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——MPOAGERVGR—— 


Jak co rok o tej porze— przypominamy się znowu prospektem czytającej 
publiczności naszejl... 

Jak zawsze dotąd tak i obecnie— chcemy uniknąć wszelkich t. z. „brząka - 
- dełek prcspektowych”, i poprzestać na zapewnieniu, że dołożymy najusilniej- 
, szych starań, aby rozszerzać coraz bardziej ramy bogatego istotnie programu 
gazety naszej. 
". -Bo obietnicy takiej nikt nam za próźżną przechwałkę wziąć nie może, bo 
_ dotrzymywanie takiego przyrzeczenia, leży w naszym własnym dobrze zrozu- 
mianym interesie, bo tylko droga ciągłego rozwoju, zbliża nas do celów, ja- 
. klęśmy stawili sobie, biorąc się lat temu siadm do wydawnictwa „Dziennika 
Dla Wszystkich”. 
==- Nie z przypadku, nie bez pewnej bo przewodniej myśli, daliśmy pismu te: 
mu nazwą wypisaną w jezo nagłówku. 

_ Czuliśmy naprawdę potrzebę wytworzenia organu, któryby przystępno- 
ścią ceny stał się z czasem organem powszechnym, a przy tej powszechności 
takim, co idąc naprzód w Imię Boże, słażąc zawsze prawdzie i dobru, podno- 
Sząc wszystko co uczciwe i szlachetne, piętnując wszystko co na publiczną 
chłostę zasłoguje, bez względu na to gdzie i wśród jakiej warstwy społecznej 
napotyka się jedno lub drugie, zdobyłby nareszcie prawo do tej moralnej pe- 
wności siebie, iż jako sługa poczciwej sprawy, jest na miejscu zarówno w domu 
wykształceńszym i możniejszym, jak w mniej wykształconym i mniej moż- 
nym, a choćby w ubożuchnym nawet, iż wszędzie mile jest zawsze widzianym 
przyjacielem i doradzcą, 

Naturalnie, że celów takich, przy potrzebie stosowania środków do za. 
miarów, nie osiąga się tak zaraz, że dla ich dopięcia przebywać trzeba drogę 
długą i bardzo mozolną, że trzeba iść powoli, zdobywać krok za krokiem, po- 
cieszając się wśród różnych przeciwności, różnych uprzedzeń i niechęci, róż- 
nych wymagań niewchodzących w bardzo ciężką wogóle orkę na dziennikar- 
A%żiej glebie, a czerpiących natchnienie choćby w zazdrości tylko, przestrogą: 
„Zyj jakbys miat umrzeć jutro, buduj jakbys miał 
wieki przezyć'". 

Niedm lat, jakie niebawem będziemy mieli po za sobą, są może pewnym 
dowodem, że rąk nie opuszczamy, że trudności nas nie łamią, że wobec obja- 
wów salachetnych lub czynów czy wybryków niegodziwych — nie pytamy kto 
że rodzi?... Może jest w tem jaka zasłnga, może tkwi w tem domniemanie, iż 
dą Bóg nie ustaniemy w pół drogi. 

Pójdziemy też po niej i w roku przyszłym, ósmym działalności naszej, 
tylko będziemy już teraz wyraźniej akcentować przekonania nasze zarówno 
W artykułach redakcyjnych dotykających spraw bieżących i społecznych, jak 
ì w oświetlania przeróżnych faktów życiowych; tylko będziemy szerzej wogóle 
traktowali dsiały programu. | 

Każdy numer „Dziennika Dla Wszystkich“ składa się z dwóch ar- 

uszy, to jest z oSmiu stronnic druku takiego formatu jak niniejszy, 
każdy numer obejmuje wierszy 2,500; w ciągu roku wychodzi numerów 300, 
koszt zatem numeru pojedynczego wypada dla prenumerującego 1%/, kopiejki, 
mamy więc prawo twierdzić śmiało i stanowczo, że jesteśmy naprawdę 
najtanszem z pism polskich codziennych — bo: 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 
wW dae z =- Na prowinoyi | w Cesarstwie: 
rocznie . [IB . 5 
ółrocznie . ra. 2kop.10  - PO ana eKO W 
wartamie . „1 „ 05 półrocznie * n8 n 60 
miesięcznie . „ — „ 85 kwartalnie . „1 „ 80 
_ Za odnomenie do domu dopłaca się|wraz z opakowaniem i przesyłką poez- 
kop 6 miesięcznie. I tową. 
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płatnie). 


Wśród licznego zastępu Szanownych prenumeratorów, mamy zuaczną 
liczbę takich, którzy idą z nami od samego zawiązku pisma, a nie mamy bo- 
daj ani jednego, zwłaszcza na prowinoyi, któryby nie wspierał usiłowań na- 
szych, nie pomagał nam życzliwie nadsyłaniem bardzo zawsze pożądanych 
wiadomości, informacyj i korespondencyj ze wszystkich zakątków kraju. 

Wszystkim tym blizkim i dalekim, znanym i nieznanym, wszystkim bez 
wyjątku składamy niniejszem serdeczne, bratnie, z całej duszy podziękowanie, 
wszystkim ślemy szczere i wdzięczne „Bóg zapłać”, wszystkim im póleca- 
my nadał pismo nasze, zupełnie pewni, że prośba to w najzacniejsze oddana 


ręce. 


A teraz z pewnem zakłopotaniem stajemy wobec prenumeratorów dzieła 


„ANGTALIPEDTA: FOWSZEGENA. RIBSZONKOWA" 


wraz ze „Słownikiem wyrazów obcych w języku polskim używanych“ 


Zapowiedzieliśmy tę „„Eaecyklopedyę* wyłącznie dla pp. prenumeratorów 
„Dziennika“, naprawdę zaledwie za koszt papiera i druku, przyrzekliśmy dzie- 
ło złożone z 12 zeszytów,ścisłego, drobnego druku i 80 tablic rysunkowych za 
ra. 2 w Warszawie, a za rs. 3 z przesyłką na prowincyę. 

Obliczyliśmy źle i..... naraziliśmy siebie na dużą stratę, prenumeratorów 
na dotkliwy zawódl.. „KEmcyklopedyi'' jaką postanowiliśmy wydać, ani 
na 70-u, ani nawet na 126 arkuszach, jak przypuszczaliśmy znowa później, za- 
wrzeć nie było podobieństwem, chybaby nie korzystać z ciągle przybywającego 
materyału, chybaby nie spożytkować uwag ciągle nadsyłanych nam przez pp. pre- 
numeratorów. 

Nie choieliśómy tak postąpić—ale to właśnie postawiło nas w niemożności 
skończenia dzieła w raz i drugi raz przyobiecywanych terminach, naraziło na 
zarzut niesłowności. W 16-tn zeszytach juź wysałych z 38 tablicami rysun- 
kowemi (arkuszy 94) rozpoczęliśmy literę IP. 

W roku bieżącym wyjdzie jeszcze dwa zeszyty, t. j. koniec litery IP. lit, 
IB. i połowa lit. 8, pozostanie do wydania w roku przyszłym zeszytów 3—4 
które obejmą litery T, U, W i Z. 

Wydamy je w czasie 4—5 miesięcy r. p. tak, że całe dzielo (około arku- 
szy 130-tu i 55 tablic rysunkowych) znajdzie się w ręka pp. przedpłatników 
stanowczo i bez najmniejszego w tym razie zawedu 
w pierwszych dniach m. czerwca 1590 r.  |- | 

Jesteśmy pewni, że każdy kto znajdzie się w posiadaniu książki, obejma- 
jącej ogromną liczbę informacyj (blizko 80,000 wyrazów), każdy 
kto korzystać z niej zacznie, przekonawasy sią o prawdziwie bajecznej tanio- 
ści, a ogromnym pośytkn i praktyczności ,,Encyklopedyi", chętnie też prze- 
a nam wszelkie urazy, chętnie przyzna, że zwłoka—hojnie wynagrodzoną 
została. | 

Jesteśmy najzupełniej tego pownil.. 

Nowo przybywający pp. prenumeratorowie: s Warszawy za złożeniem rs. 
2 kop. 20, z prowincyi i Cesarstwa za nadesłaniem ra. 3 kop. 20, otrzymują: 
pierwsi natychmiast, drudzy —pocztą odwrotną, wszystkię wyszłe dotąd 16 ze- 
szytów, zbroszurowane w jednę całość — zeszyty zas dodatkowe w 
terminie powyżej oznaczonym, za dopłaty w Warszawie: kop. 40 t. j. po kop. 
10 za zeszyt (ostatnie zeszyty 21 i ewentualnie zeszyt 22 wydane zostaną bez - 


Na prowincyi za płęć lub amesć pozostałych zeszytów z przesyłką 
pocztową, cena wyniesie kop. 60. ała zatem „„Encyklopedya*, 


p 


sIożona z 21 do 22 zeszytów około 135 arkuszy druku 
154 tablic rysunkowych, kosztować będzie dla prenu- 
meratorów „Dziennika w Warszawie ra. 2 kop. 60, na 
prowincył z przyłką pocztową rs. 3 kop. 80. 

Dla nieprenumerujących gazety ,„Dnjennik Dla Wssystkich*, 


cena En- 
cyklopedyi" po jej skończenia znacznie podwyższoną zostanie. i 


Nakładem redakeyi „Dziennika Dla Wszystkich“ 


wydanym sostanie 


Wybór Najcelniejszych Powiości 


Aleksandra Dumasa (Ojca). 


Stary Dumas należy do najcsiniejszych powieściopisarzy, nietylko we 
francuzkiej, ale w całej literaturze Europejskiej. Niezwykła zdolność interesu: 
jącego przedstawiania epok dziejowych, tworzenia postaci pełnych życia, a tak 
uplastyczpionych, śe stoją jak żywe przed oczyma i nadłogo zachowoją siq w 
pamięci pryez swą oryginalność; niezrównana wres:cie pomysłowość w rozwi- 
janiu wypaików, wszystko to zapewniło Domasowi powodzenie olbrzymie. 
Ozytelnik z żalem rozstaje się z jego powieściami, bo czytanie ich sprawia mu 
niewysłowioną przyjemność. Kiedy w literatarze naszej ukazały się arcy- 
dzieła historyczae Henryka Sienkiewicza: „Ogniem i Mieczem“, „Potop“ — i 
„Pan Wołodyjowski", krytyka prawie jedcomyślnie zauważyła, iź mają one 
ten romantyzm szlachetny, który powieściem starego Dumasa zapewniał tak 
wielkie uznsnie. Jeni to pochwała zarazem dla obu zaakomitych pisarty. 

Wiele z powieści Damasa nie zostało jeszeze na nasz język przełożonych, 
a te, które ukazały się przed półwiekiem, są też bardzo mało znane młodszemu 
pokoleniu i przy nieudolnym p:zekładzie, nie dają najmniejszego pojęcia o ich 

rawdziwej pięknońci. Z tezo otóż powoda, a także w przekonania, że dla tych, 
którzy z utworami sutora „Trzech Muszkieterów“ zapozaali się przed laty, 
przyjemną będzie xueszą przynomnieć sobie dawne wrażenia i porównywać je 
przy powtórnem czytaniu, postanowiłiśmy wydaó usjcelniejsze powieści Dn- 
pa ojca, zarówno z nietłomaczunych dotąd jak i tłomaczcnych 
rzed laty. 
- W pośród ionych wydamy: 

Pamiętniki Lokarze, Naszyjnik Królowej, Anioł 
Pitoux, Hrabina Charny, Kawaler z Czerwonego 
Doma, og g 

Ww mocy Bozej; 

Wilczęta z Machecoul; 

Famiętniki Niewidomej, Oliwia Cleves, 

Mohikanowie paryzcy:; 

Hrabia sie Monte-Christo; , 

Trzej Niuszkieterowie, W dwadzieścia lat 
później, Wicenrabia de Bragelone; 

Kawaler d'Harmental; 

Czarny Talipan; 

Dwie Dyany, 

W ojna «obieca; 

Paź książęcy —i wiele innych, 

Na początek wybraliśmy jedng z rajzpakomitszych powieści bistorycznych 
Dimasa: Pamiętniki Lekarza. Na tle krwawych dziejów zeszłego 
wieku we Francy), które sprawiły taki potężny przełom w oywilizacyi wsazech- 
światowej, rozsnawa autor nader zajmującą opowieść, wśród której wystąpują 
postacie bistoryczne, roztacza się cały przepych ówczesnej epoki obok pizerą- 
żającej nędzy, a dramat kończy się tragiczną katastrofą na gilotynie. Efek- 
towny też jest tu niezmiernie obraz ówczesnej masonerył i nader ciekawie 
przedstawione są sceny z prósami snu magnetycznego, który wtedy całkiem 
był nowem odkryciem, a dziś tak interesuje zarówno uezonych, jak i tych, dla 
których nie może być obojętną tajemniczość natury ludzkiej. = 

Pamiętniki Lekarza składają się z cyklu oowieści p. t.: Jó» 
zef Balsamo czyli Cagliostro, Naszyjnik Królowej, 
Anioł Pitoux, Hrabina de Charny, Kawaler z Czer- 
wonego Domu i mają tomów 36, 


Prenumeratorom „Dziennika Dla Wszystkich“ 


oddajemy to wydawnictwo po niezwykle nizkiej eenie, a nadto 
dla większej joszcze dogodności i vprzystępnienia—pozostawiamy im mośność 
wnosienia sa Raźdy tóm oddzielnie po kopiejek piętnaście. Kaśdy tom 
w okładee, zbrósrtrowany, zawierać będzie od 230 do'250: stron druku, na do- 
bijt papierze, cena więc dla prenumeratorów „Dziennika“ wypada baje 
cznie Gańio. 
"Na pfowincyi prenumeratorzy ,,Dziennika', celem zmniejszenia kosztów 
przesyłki 'poeztowej, nadsyłać winni należność przynajmniej za trzy tomy 
ratóm — a mianowicie kop. 45 ze trzy tomy i kop. 30 zarekomende- 
waną przesyłkę pocztą. czyli razem knp. 75. Zyczący otrzymywać 
kazdy tom oddzielnie, ponoszą koszta przesyłki kop. 15 do każdego 
tomu, czyli se trzy tomy razem kop. 90. 
* Dla pośpieshan w dostarczaniu czytelnikom dalszego ciągu powieści, 
wydawać będzieny regularnie tom co dni dziesięć. 
"Opiny tm Pasniętników Lekarza utaże się w dniu 10 
stycznia r. 1890 i:t; d. 
WZ w:glądn na nieawykłą taniość tego wydania dla prenumeratorów 
Dzievuika”, jak również na wynikającą stąd potrzebę ścisłego obliczenia 
"Kosztów wydawniezych, uprasiamy o wczesne ‘wnoszenie opłaty, gdyż dla 
3745 TAi 4 nią; moemy zachować tylko niewielką liczbę egzemplarzy. 
sn wydawnictwa, po ukończeniu go, bądzie podwyższoną w bandlu 
cin znacznie, bo w trójnusób. 
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głosił ostrą -mowę, której prawie k 
Błowo oklaskiwane było przez skraj 
lewicę. 1 
Między innemi Apponyi wyrzekł: 
„Prasa wiedeńska, traktująca pań. 
stwową autonomię węgierską, jako sle 
konieczne, uwielbia Tiszę. Już ta oko. 
liczność sama przez się wskazuje, żę 
Tisza reprezentuje sobą nie najwięka 
lecz nsjmniejszą ilość samodzielności 
węgierskiej. Położenie Tiszy w dejmie 
jest nienormalne. Z tej nienormalności 
wynikają przykre sceny, których żałuję 
br. Apponyi, lecz sądzi zarazem, że nię. 
nych francnzkłch zdaje się wróżyć ob- | podobna ich usunąć, dopóki nie asunię. 
radom należytą powagę, o tyle parla-|ta bądzie przyczyna złego. Całkiem by: 
mentowi węgierskiemu brak jej zupeł: |łuby  niedorzecznie potępiać go za 
nie. stwierdzenie pomienienego fuktu. Nie- 
Niedawno pisaliśmy o skandalach |podobna nazwać zabójcą lekarza, o: 
tam wydarzonych. Odtąd połośenie nie- świadczającego na podstawie sumiennie 
tylko się nie polepszyło, lecz pogorszy- dokonane; dyagnozy. śe chory musi 
ło się nawet. umrzeć. Również nie maże być lekar: 
Oto przy roztrząsaniu bndźżetu mini: | nazwacy trocicielem, jeżeli w dyagao. 
steryalnego, który dotąd przechodził po zie wskaże zatrucie krwi. Odpowie: 
krótkiej zaledwie naradzie, tym razem | dzialuość za wszelkie przykre scany 
zawiązała się zaciekła walka, w której jep da w całości na wigkazoáć sejmu“, 
| 


a i Pat i u a 
Wiadomości Kościelne. 
(a 
Jutro w kościele Pofranciszksńskim przy 
ulicy Zakroezymskiej, przed ołtarzem ów. 
Antosiego, odprawioną zostanie salenna 
na cześć tego świętego wotywa, z wystawie - 
niem Najświętazego Sakramentu i proce 
yA. 


Nowy skandal. 


O ile obecny skład izby deputowa: 


opoczycya w jaknajgwałtowniejszy spo ! Większość ta i tym razem poparła 
sób napadała na Tiszę. Tiszę i unicestwiła uksrtowany zamach 

Rozprawy zaczęły się od tego, żejra obalenie jego przed noworocznemi 
młody deputowany Wally zaproponował, wasacyami. 


ref panpe w drodze pravo | SENT 

awczej formułą dla przysięgi ministe- i F 

A afkej: 3 e i Kronika polityczna. 
Następaie wódz radykalny skrajnej ——0— 


lewicy Ugron oświadczył, że Tisa sej Niemcy.  Komisya parlamentu 
względu os słaby sharakter nie nadaje |niemisckiego ukończyła rozpatrzenie 
sią pa prezesa ministrów węgierskich. | ustawy o socyalistach. Już w pierw. 
— Jakim powinien być węgieruki pre-| szem czytaniu aebylono paragref pro: 
z03 ministrów? — zapytał mówca i sam |jsktu, upoważniający rząd do wydala- 
sobie dał odpowiedź: nia osób podejrzanycb. Oświadczyli się 
„Powiaiea mieć on taką powagę, iż-|zatem z fiakcyli wolue zachowawczej 
by ziemia wstrząsała się tam, gdziej dsputuwani: Kardortf i ks. Oarolatb. 
stapi on swą nogą. Tisza nie wa zaśża-|! Gdy postanowiono, że zwieniona w ten 
dnej powagi. Piętnascia lat stoi już u| zpoz0b ustawa, obowiązywać'ma przeż 
atera rządu i przez ten czas doprewa-|Czas bliżej nieokreślony, głosowało za 
dził Węgry do najopłakańszego położe: | nią ceatrum wspólnie z frakcyami na- 
nias". 'rodowo liberaing i wolno zachowawetą, 
Mowę swą, która trwała w tym tonie | tak, ża ostawa w tej formie przyjętą zo. 
przez gółtorej godziny, Ugron zakoń |stała. Z wielu stron atoli wyrażają 
czył słowy: mniemanie, że poparcie, dane ustawie 
„W Bzipsie istni:ł zwyczaj, na mocy | ze strony frakcyi środkowej, nastąpiło 
którego zmarły monarcha oddawaay był | jedynie w celach tuktyczno: parlamen: 
pod sąd narodu. Jeżeli był dobrym | farnych, że zaś frakcya ta do niesego 
władzcą, naród wyprawiał mu pogrzeb. | Jeszcze ostatecznie nie zobowiązała Się 
W przeciwnym rasie nie zaszczycali go | Na krótko bowiem przed głosowaBiem, 
pogrzebem. Trap jego walał się na pla- | oświadczył deputowany Windhorst, it 
cu, ażeby każdy mógł widzieć, jak gni: | stronnictwo jego postanowiło uchwalić 
je. Tiszę, jako ministra, można uważać zmienioną ustawę tylko na dwa lata 
także za umarłego. Większość parla-| Uchwała zresstą komisyi nia zmienia 
menutarna nie chce go pochować, po ;Sjtnacyi w kwestyi ustawy anty 80cy8* 
swalając tewu gnijącemu trupowi zara: |lietycznej; pozostaje zawsze prawdopo: 
żać wonią swą całe życie polityczne i, dobnem, że decyzya co do niej past4pi 
spożeczne W ęgier. Czas już przypomnieć | dopiero podczas drngiego czytania W 
większości: „„Pochowajcie wreszcie swe-, stawy na petarm poriedzeniu izby de: 
go nieboszczyka”. putowanych po świętach Bożego Naro. 
Skrajna lewica przyjęła ten wybryk | dzenia. 
z wielkieza uzcaniem. „JFrancya. Pismo paryzkie „Mā 
Deputowsny prawicy, Jul usz Hor-) 610” podaje rozmowg swego korespon’ 
wat wystąsił przeciw niektórym z o: | denta z jednym z członków wojrkowej 
gkarżeń, uczynionych przez Ugrona _ | komisyi budżetowej w Niemozech. 26" 
Sam Tisza oświadczył, że go bynaj:| pewnienia korespondenta potwierdżają 
mniej nie przestrasza obraz tak efek-, krążące wieści, że za kilu miesięcy Ce' 
townie przedstawiony przez Ugrons, | Sarstwo niemieckie stanie na takiej sio" 
Niebcizczykiem waale się nie czuje -i| pie wojskowej, iż z łatwością będzie w 
uważa awe położenie za daleko przy: | Stanie oceprzeć inwazyę któregozniwieB 
jemniejsze, od. położenia zmarłych fa. | z państw ościenaych, w myśl słów s20: 
raonów egipskiou. Ci, którzy go niena-|fa generalnego sztabu, hrabiego Wal- 
widzą, chętnieby zapawne chcieli go | darBee'go, który niejedrokrotn e głośno 
pochować, lecz ludzie, których cieszy; wypowiadał zdane iż Niemcy pczede* 
sig sympatys, nie pragną wcale go po-| WSzystkiem as siebie raohować powin- 
chować. | ny. Między innemi korezpondeat pó” 
— Kiedy rzeczywiście umrę, jako mi- | ryskiego dziennisa nadaje Bzazek0lD$ 
nister — dodał Tisza — czegu niestety wagę zamieroaema rozkładowi wojsk 
nie przewiduję jeszcze w biizkiej przy- | wdłuż licij kolei żelaznych, który 40 
szłości... (śmiech i głożae uznanie na rozkład da moźncść skoncentrować W 
prawicy)... jeżeli umrę, jako minister, razie potrzeby armię — na gramcj 
lecz wlec będę swą zien-ką egzysten- nieledwie w ciązu dwudziestu ezterec? 
cyą w charakterze deputowanego, ia- godz'n rale 
twiej będzię mi, niż teraz, zwrócić wa-. @zwajcarya. Buda aarodowi 
szą uwagą na tę niepomierną szkodę, ncowausa bez rozpraw, wy datek sześciu 
jaką mowami swemi wyrządzacie syste- milicnów franków ne wykoŚszenie 0" 
mowi psrlamentaroemu w Węgrzech”. warowań na górze (Rotarda : poleciłś 
(Oklaski suie wśród prawicy.) racze swiąskowej zurtądzić badania 
_ Hrabia Appooyi zażądał głosu i wy- specyaloe dla obwarowania Bt.'idaun" 


ce (w ksotonie Wallis czyli Vand) i Lu- 
- densteig (w kantonie Graubnenden czy 
zońskim a 
ochy, Adres Izby dapntowa- 
nych w odpowiedzi na mową tronową, 
grała, iż.żadne Oznajmianie większe 
o by.zadowolenia Izbie nie sprawiło 
nad to, że dzięki radom mocarstw i sta- 
raiom króla i jego sprzymierzeńców, 
pokój dsiś' lepiej niż kiedykolwiekbądź 
jest zapewniony. EFokój, do którego. sil- 
ni mają prawo, zawsze jest dobrodaj- 
nym; wynagrodzi on Włochy za dalsze 
wydatki na wojsko i flotę, broniące ich 
jedności i niezależności. 
Bulgarya. W Zofii zebrała się 
kemisya mieszana rumnuńsko-balgarska, 
celem rozatrzygnięcia: kwestyi, czy wy- 
spy na Donaju, w blizkości Rahowy ; 
położone, nałeżeć mają do Rumunii, ocy 
też do Bulgaryi. Komiaya ta nie zdo- 
lala pytania tego rozwiązać, spór więc 
rozstrzygnięty być ma na drodze dyplo-; 
matycznej. , 
murcya. Podobno rząd turecki 
zamierza przeprowadzić na Krecie sze 
reg reform administracyjnych, nader 


dla łudności chrześciańskiej Korzyst-; = 


nyob. 
be yspę ma być wysłany admirał 
Aobmed Rati, w celu ogłoszenia nowe- 
gofirmenu Bułtańskiego, na zasadzie 


stanie umorzoną, niektóre zaś daniny 
zupełnie zniesione będą. 
Pomiędzy innemi ma być znacznie; 


Za morza jechał rycerz 
Odważny, dumny, śmiały, 
Nie straszą go zapory, 
Nie powatrzymają skały, 
On szuka swej królewny, 

Co w starym zamku drzemie, 
W Jiljami tkanej szacie, 
W majowych róż dyademie, 


Piosenka tęskna, smutna, 
Niedoli, łez w niej tyle, 
Królewna i królewicz 
"W zielonej śpią mogile. 
Zawistny los ich awalozył * 
Po chwili szezęścia krótkiej, 
Na grobie ich samotnym 
Dziś rosną niezabudki. 


Dziewczyna piosnkg śpiewa, 
W śźrenicach łay jej świecę, 
Lubego próżno czeka, 
A lata lecą, leeg. 
Więc tęskni czanobrewka 
I żal jej awej urody, 
I pyta ozemn do niej 
Nie jedzie rycerz młody? 
Or ot. 


1 RZĘ 


U UEDA 


-o m "UAG PRA ww a wn. 


kraj u. 
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miasta i 
—))— 
* Według informacyj dzienników ra- 


którego część zaległych podatków zo» | Skich, austryackie ministeryum komu- 


pens 


7 


nikacyi zwróciło się do rząuu ruskiego 
z prośba, aby dozwolony został przy- 
jazd komisyi austryaskiej, która zamie- 


smniejszoną liczba deputowanych do| rza zapoznać się z rodzajem gospodarki 


kreteńskiego sejmu narodowego. Aby) 
niezadowoleniu ludności raz tamo poło»; 
żyć, ma być mianowany gubernatorem ; 
wyspy Kostaki- Antropulos pasza, chrzee | 
ścianin, który już raz stanowisko gu- 


kolejowej na liniach rządowych, 

*  „Petersburskija Wiedomosti” piszą: 
iż ziemianie poletcy pod przewodnie. 
twem marszałka szlachty wołyńskiej, 
S. Uwarowa, postanowili zorganizować 


brnatora pa wyspis zajmował. Mie: | towarzystwo akcyjne, w eela eksploato- 


powanie nowego dostojnika ma nasta. 
pić natychmiast po zupełnem uspokoje- 


potrzebną. 
| ————weńódiiiwe EEN ASUNA | 
Pios lza 


Na niebie gwiazdy plong, 
Poważnie szumią drzewa, 
Dziewczyna czarnowłosa 
W chienku piosnkę śpiewa, 
Piosenkg o rycerzu, 

Co jechał w kraj daleki 

W gwiazdami sianej zbroi, 


Czarna strzała. 


powieść historyczna 


"Roberta Btefiensona. 
przekład z angielskiego. 


KSIĘGA. PIĄTA. 
Ga rba t y. 


(Dokończenie). 


— Żartujesz sobie ze mniel...— rzekł 


i wania bogactw mineralnych Polesia wo- 
| Jyńskiego. 
niu umysłów na Krecie, gdy obecność | 


SE mienie każą Pln er | im czasie, że w skutek projoktowanych 


* Oszczędności. Donaosiliśmy w swo- 


przez magistrat oszczędności w roku 


| przyszłym, Towarzystwo gazowe mA u- 
jstawić wszystkiego kilkanaście tylko 


latarń na tych ulicsch Warszawy, 


i gizia jeszcze nie ma wcale oświetlenia 
| gazowego. 


W tem sposób w roku przyszłym 


joszcządność na oświetleniu wyniesie 
| 10,000 r3. 


*Niezwykły jubieusz. Członkowie archi- 


I konfraterai literackiej obchodzili wczo: 


RABA FORĘMCIAJE I EOB 
| an” magn y a 


— (Głubiez mnie— odezwał się sir Da- 
niel ponuro. 

=» Nie cheg was gubić—odpowiedział 
Ryszard.— Jeżeli zgadzacie sig na poje: 
dynek, proszę, stawajmy przeciwko go- 
bie- nie będę wzywał pomocy. W ten 
sposób pomszczę śmierć mego ojca... 

— Ba—odpowiedział sir Daniel—ty 
POR SCAĘ? miecz, a ja mam aztylet tyl: 

0... 

— Liczę na sprawiedliwość tylko Bo- 
ga—oświadczył Dik i miecz odrzuci? 
od siebie. —Stawajcie—wierzę w to nia- 
zachwianie, że Bóg da mi zwycięztwo 
nad wami. 

— Okciałem cię doświadczyć tylko 
Dikn—edparł rycerz z obładnym uśmie- 
chem. —Nie myślę krwi twej przelewać. 

— No, to idźcie póki czas jeszczal— 


_fir Daniel.—W jednym Holiwadzie tyl- odparł Szelton, głosem stanowczym.— 


o mogę znaleźć schronienie bezpiecz 
a. 


broni na północ. Holiwad jest dla was 


4 w takim razie chociażbyście Liucype- 


śraficie. 


Zostawiam wam pięć minut czasu, a po- 
tem zawołam na straże. I tak zanadto 


> — Tonie moja rzecz —= odparł Ry-|jestem przecie cierpliwy. Gdybym ja 
&Qard.— Idźcie sobie na wschód, na po-| był w położenia waszem, byłbym już z 
dnie, na zachód, ale niech ręka Boża pewnością oddawna został związanym. 


— Dobrze, Diku, odejdę - powiedział 


ledostępnym. .Idźcie.i nie myślcie o|sir Daniel.—Skoro sig znowu spotkamy, 
powrocie, « Uprzadzę wartowników, aby | będziesz na pewno żałował tej surowo- 
e przepaścili ani jedaego pielgrzyma, | ści swojej. 


„Rzekłezy to, rycerz zawrócił i pocią- 


Ira nawet byli, przecisnąć się nie po<j gns? w głąb lasu. 


Dik miotany różnemi uczaciami, pa- 


| raj jubileusz p. Teofila Fukiera wla- 


ścieiela składu win, który wczoraj 


„|właście święcił 50-cio-lecie ©złonko. 


stwa .w bractwie literackim. Na paniąt- 
kę tej uroczystości, pierwszej w roczni- 
kach archikonfcaterni, wręczono p. F. 
stosowny dyplom opatrzony licznemi 
podpisami, poczem sya p. F. wpisał sig do 


i jalbumu archikonfraterni jako członek. 


© Ze spraw rzemieślniczych. W tych 
dniach władza wyższa pa skutek przed. 
stawienia magistratu, zatwierdzila na 
urzędzie atarszego i podstarszego w 
zgromadzeniu powroźników ma dalsze 
trzech lecie pp. Władysława Paradow: 
skiego i StaBisiawa Brzezińskiego. 


* Ślizgawki. Wosoraj na kilku sta- 
ślizgawki. U cyklistów rozkoszowało się 


orkiestry wojskowe, a z nastaniem 
zmierzchu staw został oświetlony lam- 
pami. Draga ślisgawka w Promena- 
dzie za rocatką |belwederską, urządzo: 
na przez Yacht elub warszawski, z uwa- 
gi na zbytnią odległość ściągnęła ama- 
torów bardzo niawielu, trzecia na sta- 
wie w lasku na Perae miała pono- 
dzenie... oibrzymie. 


zostały jeszcze otwarte. 
* Ogólne zebranio roczne w Towa- 


wach zażywano pierwazej w tym roku | 


* Tamburyna serbska występowała 
wozoraj w Dolinie Szwajcarskiej po raz 
ostatni, w. obee tysiąca ti jmniej łu. 


ohaczy. Program był nowy zupełnie. 
Oprócz dwóch dumek gorąco oklaski. 
wanych, inne numery przeszły bos Szcze- 
gólniejszego wrażenia. PE 

*  Menażerya. W jedoym z pustych 
aklepów przy ulicy Graoicznej, osiadł 
od paru dni jakiś niemiec, właściciel 
wędrownej menażeryi, złożonej... z pa- 
pugi, kilku ptaków pstrokatych i dwóch 
czy trzech małp... najpośledniejszego 
gatunku. G@apeusze uliczni, nie skorzy 
do wyrzucania „dysek*, przyglądają się 
„okazom* przes... szyby sklepowe. 

* “Na targach sprzedawano wozoraj 


do zmroku, a rach na oich z racyi za- 
kupów przedówiątecznych, do samego 


nią około 200 osób. Przygrywały im zmroku był bardzo ożywiony. 


y 
šrodg 


D r Czesław Czyński, wyjeżdża w 
do Łodzi, nyzajutrz woczwartsk, 


12 b. m. wystąpi jeszcze raz  nowemi 
| doświadczeniami z dziedzinę hypnotyz: 


mu w sali resuray Obywatelskiej, po- 
czem uda sig zacaz do Petersburga. 


* Do superewizyi wojszowej stanąć 


lisgawki na stą- | Ma jutro 88-1a popisowych zcyrkuła ła- 
wie przy ul. Oboźnej, w ogrodzie Sa: zienkowskiego, którzy losowali w la. 
akim, w Zwierzyńcu i w Łazieakach nie | tach poprzedaich i otrzymali odrocze: 


nia do r. b. a nadto 22 popisowych z 
cyrkułu nowoświeckiego i sześciu z cyr- 
kuła prazkiego, którym odroczono zeli- 


rzystwie wioślarskiem odbyło sig w 50- | ezenio do kategoryi pospolitego rusze- 


botę ubiegłą. Rozpoczęto je o 11i pół 
wieczorem, a ukończono około 8-ej nad 
ranem. Przewodniczył adwokat przy- 


nia. 


Wystawę staroźytności zwiedziła 


sięgły p. Maurycy Kamiński, Zabiera. |wozoraj znacznie liczniejsza publicz- 


li głos w kwestyach różnych pp. Deni- | NOŚĆ. 


Bzczuk, Głulean, Zatorski, Obrębowiez, 
Kucharzewski, Zyss, Samborski, Ryt- 
tel, Stofański, Ohwat, Blosh i Sapiejew- 
ski, Og. 2 i pół ukończono wybory na 
rek przyszły, a przedstawiają się ono. 
tak: na prezesa Towarzystwa —Jóvef hr. | 
Krasiński etrsymał 278 giosów, na vi 
ce-Drezesa p. Feliks Kacharzawski, gi. 


Nowych przedmietów z działa sztuki 


Btarożytaej przybyła wczoraj 8. 


* Na rorałach wosorejszych, drugich 


z rządu, było nieco muiej pobożnych, 
dzięki czemu mogli oni dość awobodnie 
pomieścić się we waętrzu świątyń. 


* U subjektów — chrześcian ma ul. 


268. Do komitetu wybrani zosteli pp. | Miodowej miał miejsce w ubiegłą sobo- 
Etigiusz Maleszewszi — 271 głiesów, | tg wieczorek muzyczay, urządzony przez 
p. Stanisław Rauba — 262, p. Erazm |człoaka Towarzystwa p. Ertila. 

Liganer — 152, p. franciszek Kwasie-| Losy Koncerta były zachwiane, w o= 


borski—132, p. Józ Staniszewski 181 gł |statniej bowiem dopiero chwili wymó- 
Na zastępców tychźe pp. Gela Fabian |wili się niedyspozycyą — p. Karolina 
gł. 127, Gustaw Brokowski— 127, Ed- Święcicza (dekłamacya) i p. Aleksan- 
mund Trzaska — 120, Wiktor Dzierzbio- ; drowicz (skrzypce), ale dauo sobie jakoś 
ki—106, i Franciszek Sebastyański, gło: | radę. Udział członków nie nazbyt był 
liczny, | 


sów 100. 


L2UNKZA USEREMADAC 2a; WIA RLÓSZOGŃ WAW 54 aż 
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trzył za nim, widział jak posuwał sięjbyłem świadkiem zaaleszienia się wa- 
pomała i ostrożnie, jak się podejrzliwie szego. Wybraliście lepszą rolą i prze- 
spoglądał po sa siebie. bączyliście temu człowiekowi, ja pod- 

Wypadło mu przedzierać się po przez | Jałem sig ciąższego obowiązku i oto le- 
gęste zarośla dzikieh krzaków. ży martwy jeden z nsjzawziętazych wro- 


Nagle zadźwięczała wśród mioh cięci. 186% moich. Módleie się za mnie. 
wa i zaraz potem Świst rozległ 8ię w po- 
wietrzu, 

Tenatwalski rycerz wsaniósł w górę 


Ujął rękę Dika. 
— Sir — rzekł Diż, będę modlić się 


za was; jeżeli jednak tak dłago nosili- 


ście sig z myślą zatisty==i tak sig mało 


roca i ronął na ziemię. l cieszycie gdyście ją przeprowadzili na- 

Dik podbiegł i klęknął przy nim, reszcie, to czy nie lepiej będzie oszczą. 

Zobaczył twarz widocznie znękaną, ! dzić pozostałych? Biedny Gates zabity. 
a całe ciało w drganiach konwalsyj- | Sir Daniel także nie żyje... Pozostał sir 
nych, Olivar i tego raddym zostawić w spo- 

— Ozarna strzała?...—zapytał głosem | koju. 
ochrypłym sir Daniel. Błyskawica przemknąła w oczach E- 

— Ozarna— odpowiedział Dik. lisa. 

Raniony drgnął tak gwałtownie, że} — Tak— powiedział — dyabeł siedzi 
wysunął się z rąk Szeltona i w tej ohwi- | jeszcze we mnie. Ale niechaj będzie jak 
li wydał ostatnie tebnienie. chcecie... Niechaj ten który uniknął 

Młody rycerz przeżegnał się i zaczął | śmierci, żyje sobie spokojnie, a wy idź- 
odmawiać pacierz na intencyę tej wy-|cie gdzie was szczęście wasze wzywa i 
stępnej a nieprzygotowanej na. śmierć | zapomnijcie o Elisie Dakworcie. 
duszy i modlił się aż słońce zaszło i 
ptsetwo po krzakach się pochowało. 


Gdy watał, spostrzegł, że o kilka o- VIII. 
deń kroków Ktoś inny klęczy i modli 
sią takie z twarzą zasłonięta rękami. Epilog. 


,Domyślił się, że był to zabójca air Da- 
niela, a wnet poznał Elisa Dekworta. Około dziewiątej rano, lerd Fokshem 
— Ryszardzie — odezwał gig ostatni, ! prowadzący panog młodą w towarzy- 


* W onegdajszej „Gazecie Handio- 
wej ćzytamy: „Wedłag wiadomości pe- 
tersburskiego korespondenta „Bórsan 
Courier'a”, w sferach rządowych po- 
wzięto decyzyę, że na wypadek, gdyby 
nadzwyczajne zebranie akcyonarynszów 
kolei warszawsko- wiedeńskiej nie przy- 
jęło projektów ministeryalnych, taryfy 
drogi iwangrodzko-dąbrowskiej zostaną 
anacsnie obniżone, wskutek czego ruch 
towarowy na drodze wiedeńskiej się 
zmniejszy i kolej poniesie nader dotkli. 
we straty, Rząd ewentoalnie hędzie 
musiał podwoić sumę dopłaty gwsran: 
cyjnej dla Kolei iwangrodzkiej przez 
przeciąg kilku lat, ale natomiast o tyle 
obniży wartość kolei wiedeńskiej, że 
przy wykapie stosuukowo opadnie i 8ż3- 
cunek kolei”. 


* Otwarcie bazaru „Gwiazdka” w re» 


TE oner 


dziedzińcu trzecim wzbronioną zosta: 


nie sprzedaż jarzyn i mięsa i wyłącznie 


odbywać się będzie handel drobiem. 
* Zadrzewienie Warszawy. W sobo: 


tę odbyło się pod przewodnictwem d-ra 


Markiewicza, posiedzenie komitetu opie- 
ki nad piantacyami miejskiemi, na któ- 


rem między innemi poruszono kwestyę 


spraw zakupu rzeczy potrzebnych do 
plantacyj. 

Zakupy te dokonywane być mają 
hurtownie, a to w celn pozyskania cen 
tańszych, a tem samem nie forsowania 
zbytnie dochodami towarzystwa, 

Następnie na wniosek jednego z człon: 
ków, uchwalono urządzić skład w ogro. 
dzie Saskim obot teatru do przechowy: 
wania zakupionego inwentarza planta: 
C Je 
W sprawie urządzenia placykn do za- 


sursie Obywatelskiej, nastąpi stanowczo ! bawy dla dzieci na placu Saskim, na 


w dniu 14-ym b. m., to jest w zadcho: 
dzącą sobotę, o 7-ej wieczorem. 

Roboty ekoło urządzenia sklevów 
oraz acenki miniatarowej rozpoczęto 
dziś. Na scenie tej przez cały czes trwa- 
nia „Grwiazdki*, urządzane będą przed- 
stawienia, złożone z pantomin, żywych 
obrazów, scen komicznych i dramatycz- 
nych oraz tańców. 

Kierunek nad pantominami, żywemi 
obrazami i t. d., objąt p. Pachniewski, 
tańce układać będzie p. St. Zaborski. 

W programie przedstawień figuruje 
pomiędzy innemi nowa efektowaa panto- 
mina w 3 obrazach ułożona, przez p. Bol. 
Ładnowskiego izatytułowana „„Zbójcy”*. 

W pantominie tej uczestniczyć będzie 
kilkacziesiąt osób. 

© Piakobójnia. Na rogu Twardej i 
Fańskiej urządzoną zostanie w krótee 
ptakobójnia. 

Oiwiera ją niejaki Borowicz, który o- 
trzymał na to od magistratu pozwole 
nie pod warunkiem: aby przebrukował 
zupełnie podwórze, chodniki wylał a- 
sfaltem, a budynek rzeźni koniecznie 
kryty, połączył kanałem. 

W dziedzińcu gdzie stanie rzeźnia u- 
rządzone być mają rynny do Spusz6ża- 
nia nieczystości. Dla drobiu urządzone 
zostaną korytka emaljowane, ruchome 
na kółkach, Podłoga w samym bu: 
dynka zostanie wylana asfaltem. a trzy 
krany wodociągowe będą spłukiwać ta. 
kowę. 

Ponieważ budgnek ten mieścić się 
będzie w dziedzińcu bazaru, przeto Ra 


m mae AAA 
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dwóch bocznych połaciach, wątpliwem 
jest pozyskanie przychylnej decyzyi, co 
komitetowi byłoby nie na rękę, gdyż 
placyk taki zapobiegłby niszczeniu ro- 
ślinuości w ogrodzie przez malceów. 

Podobnież zaprojektowanem zostało 
i urządzenie okólników na Pradze, —pro: 
jektowanemi na ten cel są place miej- 
skie na wprost synagogi. Wszakże ko- 
misya specyaina na przyszłem posiedze: 
piu orzeknie, jaką miejseowość na ten 
cel za odpowiednią nważa. 


P. Stopczyk interpelaje, czemu figury | 
w Saskim ogrodzie świeżo odnowioną, | 
nie są przykryte na zimę, gdyż farba zi 
nich w wielu miejscach odpada popro-| 
stu, e przecież odnowienie to kosztowa- | ktoś telefonem zawiadomił oddział I nalew- 
| kowski, iż w synagodze na Tłomaskiem wy” | 
|nikł pożar. Natychmiast wysłano konnego | 


/ i przodownika, a jednocześnie na wskazane | 
P. Dabeltowicz zawiadamia, że robo: | 


ło do 800 rg 
Komitet odpowiednie podanie w spra. 
wie rzeszonej prześle magistratowi. 


ty na Koszykach, nad przeprowadze- 


staną 


PSE 


* Z teatru. Balet warszawski zdąża | 


widocznie za postępem lab może tylko 
za... modą wprowadzaną obecnie do ba- 
letów w teatrach europejskich. 

I u nas także, zamiast kalejdoskopów 
maszyneryowych i gimnastyki... cyrko- 
wej, przywraca Bię teraz taniec, bądź 
charakterystyczny, bądź fantazyjny lecz 
przystrojony pantominą, która takim 
dawnym a jednak zawsześwieżym bale: 

! tom, jak: Gizella, Asmodea, Esmeral- 


| lent znalazłby coraz szersze do rozwija-| 


3 | knła i jego pomocnik, Okazało się, że nie- 
niem rowu od uliey Teodory do Lieopol: | 
dyny, celem osuszenia tamtejszych szkó :| 
Jek miejskich, niebawem rozpoczęta Z0-jgię obrzęd zaślubin, który widoczniu ktoś 


|ałośliwy sprowadzeniem straży ogniowej | kovyęś śiądy po subie pozostawią, sku- 


A 


da itp., nadaja tło szlachetniejsze, czy: | 
sufitu i dachu, 
zyi i fantastyczności, uiby dramaty cho- | 


niąc z nich piękne, owiane czarem poe- 


reograficzne. 
a ogół publiczności naszej zwrot ta. 
Ei aprobuje, dowiodło tego i wczoraj- 


sze, w teatrze Wielkim, przedstewienie | 


EKsmeraidy, tej nskrzydlonej przez Ter. 


psychorę fantazyi Wiktora Hugo, wypo» | 
wiedsianej, zamiast słowy, pantominą j 


pełną ekspresyi i siły. 
Najmłodsza z solistek naszych, panna 
L. Dąbrowska, która w wyrazistej grze 


przyjętego, u nas tylko, szpetnego zwy: 
czaju otwierania ust i poruszania war- 
gami, przypomina snawcam baletowym, 
sławną signorina Zucoi, odtworzyła 
wczoraj postać Bsmeraldy z takiem ży- 
ciem, namiętsością i wdziękiem, że pu- 
bliczność napełniająca salę, oprócz 8u- 
tych oklasków, ofiarowała utalentowa- 
nej tancerce, najpiarw bukiet, podany | 
w obrazie pierwszym, następnie za5, | 


dwa kosze kwiatów: żywych w trzecim | 


a sztucznych w ostatnim akcie. 

Byłoby pożądanem, aby p. Dąbrow- 
ska, która występujące dotąd w dwóch 
tylko rolach: „Esmeraldy“ i „Katarzy -| 


ny”, zdobyła sobie powodzenie chlubne, | 


ukszała się w innych także baletach, 
gdyż tym tylko sposobem piękny jejta. | 


nia sią pole. 


Zimna dziś rano o 7-ej atopni 6; wozż-| 


raj w poładnie ciepła stopni 4. 
Złośliwy alarm. O g. 33/, po południu, 


miejsca przybył też i komisarz II/III cyr- 


tylko pożaru, ale żadnego wypadku z o: | 


giem wcale nie było, a w synagodze odbywał 


chciał zakłócić, lecz to mu sig zupełnia nie 
powiodło, 


Wypadek z ogniem. Wczoraj około 10 i) 
pół wieczór przy ulicy Chłodnej pod nr. 19, | 
w zakładzie kamiesiarskim p. Mencla, w; 


budynku drewnianym małym w którym 
jest kantor zakładn, z niewiadomej przyczy: 
czyny zapalił się sufit. 

Zawiadomiony o wypadku poblizki Mi: 
rowski oddział straży nadbiegł na pomos i 


ogień w dziesięć minut ugasił, 


' dają 


Straty ograniczyły sig na uszkodzeniu 


Kradzież. Nocy wczorajszej z zamknię. 
tego mieszkania Ohai Kon przy ulicy Pią. 
siej nr. 3, skradziono dwa lichtarze graby. 
ne, knbek srebrny, dwie suknie damskie, 
bieliznę, ogółem za 170 re. 


* Łowicz. (List „Dziennika Dia 
Wszystkich") 
W ostatniej korespondencyi mojej, 


| poruszyłem kwestyg zobowiązania pp. 
. w, 5126 | przedaiabiorców wystawiających bady 
mimicznej i w pantominie, wolnej od | 


ną czas jarmarku Mateuszowskiego, do 


i zasypywania dołów po tychże bndach 


powstałych. Nie wiem, czy to ten głos 


iraój podziałał, ale po ostatnim jarmarku 
| nietylko doły ziemią zasypano, ale na- 
l wet co się dawniej nie praktykowało i 
|bruki ułożono. Gdyby dawniej prze- 
|atrzegana podobnego porsądku—rynek 
| Nowego miasta miał być inny wygląd 


niż obecnie, a kasa miejsxa pewne osz. 


ezędności. 


Dzień 1 grudnia obdarzył nas Śnie. 


giem dość obfitym, 2-ga grudnia przy- 
| padał ostatni jarmark tegoroczny zwa- 
ny na św. Audrzeja—przes cały dzień 
trwająca kurzawa śnieżoa utradniałą 
| komunikacyg, to też niepogoda zastrzy- 
| mała okolicą w domu i jakzolwiek jar: 
mark ten nigdy do świetaych liczonym 


nie był, ten miał wygląd tak nędzny, 


| jak podobnego nie pamiętam, Koni wło- 
ściańskich dostawiono około 100 sztuk, 

| bydła i trzody daleko mniej — to toż o- 
jbrotów prawie nie było żadnych, we 
| wszystkich gałgziach przemysła jar- 
| marcznego, widocznym brak był gupel- 


ny interesów. 
Po ostatnim jarmarku na Św. Mate: 
usz, który nieświetną także po sobie po: 


i zostawił pamięć, cisza poważna prze: 
| rywana jedynie poborem do wojska, to 
|pożarami—zaległa miasto; handle a 


nawet szzuki Świesą pustkami, a ci 


| którzy liczyli, ża obroty jarmarczne ja: 


bią się... po kieszeniach, pytając sżali 
chleba na jatro wyatarozy? 

Stan powierza dosyć ciapły pozwala 
przypuszczać, że śniegi zginą jeszcze, W 
przeciwnym razie, jako spadło na grun- 
ta niezmarźnięte, mogą spowodowa 
straty rolnikom olbrzymie, na razie nie 
ce się obliczyć, oziminy bowiem 


mocne, pierzaste, mogą wyprzeć " 


| zaacznych częściach, od czego uchowaj 


+ 


Boża. 


stwie Alisy Rejzingham, do kościoła w męstwa ofiarowywał moję łaskę, wolał | stym... zatrzymała się na chwilę wzra* | zakutych w stal rycerzy —jechał i sam 

Holiwud, spotkał Ryszarda Mlosterą, darowanie życia TE pijanomy 85014, m ryj sławy, ceetoy i ISCW 

juź uwikłanego w kłopoty. majikowi. Ostrzegałem go, oświadczy:| __ To człowiek prosty — powiedział | 24323 ący do stopni tronu, 
— To narzeczona?.. zapytał i gdy | 19m że „na tem skończy się Z e Ryszard. Jam tylko jeden garbus w z ady Rz isę: a który go mie 

lord Fokshem dał odpowiedź potwier: |. siak dE o Pal niew? całem stronnictwie naszem... Ledi i wy | 37 nA DAECZO @tugo. 

dzającą — dodał: Podnieście no trochę | Prz b a „tom ona ERY milordzie — dodał tonem dystyngowa-| Młoda para zawróciła w stronę prse’ 

głowy, abym mógł zobaczyć twarzyczkę | rzysięgam, se mi tak odpowiedział.  |nej grzeczności, nie zechcecie mi wzięć | ciwną i zasiadła wesoło do śniadania. 

bg ŻE | — Tak odpowiedział?... zawołała A-|z8 złe, że was opuszczę. Wódz, CZASU) Odtąd trwogii rzezie tej krwawóji 

Spojrzała nań dość surowo. lisa — to Świetnie odpowiedział. wojny, nie rozporządza dowolnie sobą, U epoki, zdala nich przecho 

>i D SSAK 4 4- ta . Rzekłszy to, skłonił sią z uszano-| dziły, 
— Prześliczna! — powiedział i jak| Kto tor... zapytał Aage waniem pi odda tonnan itara Taraa pożró 
— Kuzynka sira Ryssarda, — odpo: 


słyszałam bogata A coby było, gdybym; Fai w. 

wam przedstawił kandydata do waszej! . . ; å u a tyż zieleni tego lasu w którym się ich Mi“ 
i 4 ii pa lord Fokshem — Alisa Bei-| .. Ol.. zawołała Alisa — zginęłam. | łość poczęła. 

Zi e 


rączki i stał się waszym protektorem i | 
kuzynem? — Nie znacie go, jak widzę — rzekł| Jednocześnie dwaj starce dożywa 
lord Fokshem. Zapomniał już słów wa-| resztek życia w Tenstol — utrzymuję? 
szych. się s pensyj przyznanych sobie 1 m0ść 
— Jeżeli tak, to on rycerz prawdzi. | AAdużywając poczęści piwa I wina 
wy — oświadczyła Alisa. Juden z nich pozostał na zawBze Rd 
— Nie — jest on tylko zanadto za. |'7narzem i do zam%nięcia osi 4 | 
p ae sprawami — odpa | rozrobonawny, wyso fanny moll | 
pł HAI PS PROPDAN, „mi ogia; we, powrócił do klasztoru i nmarł ja 
W kościele spotkali Dika, który z kij- | rt Fonest w opactwie sąsiednie" 
ka młodymi ludźmi już na nich otreki-| W ten sposób spełniło się pragnie” 
wał i małżeństwo zostało zawarte. anlessa, aby umarł jako zakonnik: 


No, piękna pani, czy masz pani o- Gd y d 

y szczęśliwa para wyszła z kościo: 

chotę wyjść k: matin ła, drogą ciągnęły już szeregi żołnio- KONIKO. 
= Milordzie, == odpowiedziała Ali-|rzy, Gztandary Glostera powiewały 

sa— jożeli mąż będzie człowiekiem pro.| wśród lasa kopij, a dalej w otoczeniu 


— Pamiętajcie proszg aby wyszła za 


— Milordzie — odpowiedziała Džoan- porządnego człowieka — zauważył Glo- 
ster. 


na, wybrałam już sir Ryszarda. 


— Posłuchajcie dobrej rady. Zdecy- | 
dajcie się zaślubić człowieka, którego 
wam przedstawię, zostanie on dziś mi- 
lordem, a wy miledi. Sir Ryszard, mó: 
wię wam otwarcie, umrze z pewnością 
sir Ryszardem. — Nie mam nio przeciwko temu —po- 

— O nie więcej nie proszę Boga jak ! wiedział Ryszard. 
oto, abym umarła żoną sir Ryszarda a Żeńcie ich co najprędzej. 
odpowiedziała Džoanna. 

— Spojrzyjcie no na nich milordzie... 
zawołał Gloster, zwracając sig do lorda 
Fokshema, Oto parka w waszym guście. | 
Ten zuch gdym mu w nagrodę jego | 


— Myślałem o swym krewniaka Hom- 
li, jeżeli wasza miłość zgodzić się na to 
raczy — odpowiedział lord Fokshem. 
Służył on wiernie naszemu stronnictwa. 


w 


~ Spostrzeżenia czynione 26 Sprawoz: | 
| dań staeyj meteorologicznych, przepo- 
wiadają zimę z przebiegami łagodnemi, 
a obserwacye ladowe popierają te prze- 
powiednie z racyi: ukazywania się 
prawie do obecnej chwili chrząszcza 
czarnego, pospolicie zwanego krówka; 
tego, że żaby do końca z. m. ukazywa- 
ły się w miejscach błotnistych i łąkach, 
pakonies z kretowisk gęsto i świeżo 
pokazujących sę szczególniej w ozimi- 


znajduje. Zdumieni wieśniacy odparli, iż 
dziecko owo jest już u państwa Zarrino, 
którzy je, jako swojo pozaali. Młody moż- 


dziecko jest jego i że podrancił je w na- 
i dziei, iż je znajdzie jaki litościwy wieśniak 
li weśmie do siebie, Małżeństwo Zarrino 
nach. j chog udowodnić, iż podrzutek jest ich 
Co zdziałać może dobra woła i poczu=| dzieckiem, gdy tymczasem ów mężczyzna 
ołleobowiązków obywatelskich, dała nam | upiera aig stanowczo przytem, iż on jest 
dowód straż ogniowa przy pożarze 8t0- {ojcom dziecka, Ze szczególnego sporu ta- 
dół p. Łasickiego i p. Rejneke. | go wynikł proces, który się rozpocznie 11 
Umiejscowiwszy cgień, dzieloa straż |b, m. i prawdopodobnie potrwa długo, 
uratowała składy drzewa p. Trawiń-| gdyż z obn stron zawezwani zostali liczni 
skiego i zabudowania do niego należące, | Świadkowie. Kto wie czy sędziowie nie bg- 
zabudowania p. Perzanowskiego, a na:: dą mnsieli uciekać się do sądu Salomono- 
wet zabudowania innych właścicieli | wego. 
połołonych w, Asiolnloy Targ pot; u-| perme 
ratowała stajnie, w rych obecnie | 
mieszczą Sig konie brygad artyleryj: | NEKROLOGTA, 
skich, uratowała znaczną część fandu-| + Jatro daia 10 grudnia, odprawione 
asów ubezpieszeń, przez poświęcenie SIĘ | będzie w kościele ów, Krsyża o 10-ej rano 
i wysilki wicjednego miecie ocaliła. | nabożeństwo żałobne ua duszę 6, p. Maryi s 
Dzielna straź pokazała co zdziałać mo- | hrabiów Łosiów Skalskiej, na które pozo- 
że poczucie niedołi blikniego, dla tego | stali synowie uprzejmie zapraszają. 


też szczere się jej słowo wdzięczności i 11787—2548 
"||. 2 prasy ruskiej. 
Z różnych stron. pó 


*  „Potersburska Gazeta" pisze: 

W Londynie krążą pogłoski, że na- 
tycbmiast po wznowieniu sesyi parla- 
mentarnej, gładstoniści i przyłączejąca 
się do nich w tym razie część liberal- 
nych unionistów, złożą wniosek, ażeby 
rząd brytański przyjął na siebie iaicya- 
tywę w zwołaniu kongresu międzyna- 
rodowego, któryby zajął się rozpatrze- 
niem kwestyi rozbrojenia powszechne. 
go. 


e „Nowoje Wremia* pisze: 


X Niezwykłą sorawę sądzić będsie 
wkrótce najwyższa izba Eądowa w Genui. 
Dosyó dawno temu pewien wieśniak w 
Sturla znalazł rano, idąc do roboty, na stos 
ga siana kilkomiesięczne owinięte w chust- 
kg duiecko, Oraz zatkniętą za chustką 
paczkę, która zawierała znaczną anmę 
pieniędzy, Wieśniak wziął podrzatka do 
domu, a ponieważ był bezdsietny, zatrzy” 
mał go, za zgodą żony, znalezione pienią- 
dze zaś obrócił na wydatki dla dziecka, | 
Wiadomość o fakcie tym rozeszła się po ; 
Okolicy i niebawem obiegła wszyatkie ge» 


czyzna wszakże oświadczył stanowczo, że 


ITE u =fgtyyn=" Z! E E RPG OPO AAD TAE TAANE TWP IA ODT TWWYOOROJUEKIEJEKOKTWYRE 


zgłosił sią do wieśniaków w Sturli wykwin: 
tuej powierzchowności mgżźozysna i oświad- 
ozył, że przychodzi po swoje dziecko, gdyż 
dowiedział sig z gazet, iż się ono u nich 


Są pewne i to bardzo liczne adi 
dowodzące, że zamierzając nową jakąć 


dniej, to znowa oświadczają w toniejksiąża Ferdynand natzchmiast po ślu- 
stanowczym, że gabinet berliński uzna: | bie porzuci Bulgaryg. W ogóle trzy: 
je „szczególae * prawa Rosyi do Bulga- j mał się on dotychczas chwiejnego i nia- 
ryi — i bes względu na istniejące przy- | wygodnego tronu bulgarskiego dla tego 
mierze nie uważa się za obowiązany do | tylko, aby w charakterze bulgarskiego, 
popierania w czemkolwiek polityki Au-| chociaż i nieuzpanego księcia, zaręczyć 
stroWęggłer na półwyspie bałkańskim. | się z jaką bogatą panną na wydaniu.” 
„Pester Lioyd“ oświadcza, że podobny ———N NM 
stognask trwać dalej nie może, i żąda 
aby Berlin oświadczył się kategorycz* 
nie. 


* "w „Nowoje Wremia' ezytamy: Wa: 
dług doniesienia wiadeńskisgo „„Frem- 
denbiatt'a*” austryacki minister handlu, 
dozwolił wprowadzić pożyczkę bulgar- 
ską na giełdę wiedeńską, 

Wiadomość ta jest zapewne prawdzi- 
wą, pojawiła się bowiem w dzieaniku 
uznawanym powszechnie Z8 organ 080- 
bisty miojstca spraw zagranisznych br. 
Kalnokye'go. Rząd wiedeński zdecydoe 
wał się za tem nn Krok, równający się 
uznaniu do pewaego stopnia, samozwań- 
czego rządu ba!garskiego, który wypa- 
ścił pożyczkę wspomnioną. Obligacye 
tego rzgdu uznano w Wiednia urządo- 
wnie za „papier państwowy zagraniez- 
ny“, mający prawo wstępu na giełdę 
wiedeńską, 

Żadne inne tłomaczenia, żadne „di: 
stingus'', w które tax obfituje dyploma- 
cya, nie mogą tu mieć zastosowania. 

Zrobiono pierwszy krok do uznania 
księcia Ferdynanda Kobarskiego—za 
prawowitego władcę Balgaryi. 

Praktyczne następstwa tego faktu mo- 
gą naturalnie nie «mieć żadnego zgoła 
zuaczenia i równać się jedynie zeru, ale 
w niczem to nie osłabia zasadniczej 
ważności onago fakta i nie upowaźnia 


ENDT TEE 1 a KTM 


* W „Nowostiach” w kceregpondencyi 
z Belgradu czytamy: „Bzły król serb- 
ski Milan Obreneowisz, znowu popełnił 
ważny błąd, który nie minie bezwątpie- 
aia hez szkody dla niego. W rozmowie 
z korespondentem „Timesa” wy: owie- 
dział wiele takich rzeczy, o których mil- 
czeć byłoby stokroć korzystniej. Rxąd 
serbski zraza przyjął tę wieść jako kacz 
kę dziennikarską; przychodzące do Sar- 
bii gazety zagraniczne, dono3z4Ce O roz: 
mowie tej, zostały skonfiskowane, miej 
gcowym zaś zabroniono pisać o tem. 
Spodziewano się przytsna, ża były król 
zaprzeczy doniesieniom reportera, któ- 
ry przypisywał mu tak niewłaściwe o- 
dezwania sią. Pokazało sig jednak, ż9 
reporter w danym razie nie nie dodał 
dla upiększenia, less powtórzył tylko 
ściśle zdania Milana. 

„Nieiakt ten byłego króla pochodzi 
zapewne z rozdraźnieńia, wynikiego w | 
skutku niepowodzeń, na jakis był vara. 
żony w ogtatniej wycieezca swojej do 
Belgrada. Usiłowanie wysadzenia kró- 
lowej Natalii z Serbii spełzło na niczem; | bynajmniej, aby nie zwrócić nań uwagi, 
żadnych taż nie wydały rezultatów sta- i choćby Bóg wie jak skłonni byli ku te- 
rania o pożyczkę pieniędzy na spłatą | mu niektórzy za zbyt poszciwie usposo. 
długów, które liczą w Wiedniu na czte- | bieni dyplomaci. 
ry miliony franków. Fakt się stał i mówi za siebie, 

„W każdym bądź razie można teraz) Książe Ferdynaud Koburski prowa- 
napawno powiedzieć, iż Milza nie może | dzi samozwańczą gospodarkę w Balga- 
wrócić do Serbii i że rola polityczna je-|ryi, przy okolicznościach, będących ja- 
go już wię skończyła. Przy najbliższej ; wnem i wyraźnem naruszeniem warun- 
nowej nieostrożności z jego strony po-j|ków traktata berlińskiego. Bez wzglę- 
zbawiony zostanie peasyi, którą pobie- | du na stosonkowo dość długi peryod go- 


na korzyść awanturnika bulgarskiego | ra dotychczas ze skarbu serbskiego; bar: |spodarki owej, nie został on uznanym 


nueńskie gazety. Między innemi doszła i : 3 3 a 
wyprawę — radziby w Peszcie upewnić 'dxo być może, iż w takim razie otrzy- |ani przez Portę, ani przez żadne, choć- 


także do uszu młodego małżeństwa nazwie 


skiem Zarrino, miesakującego w Sestri Po- 
nente, któremu w owym egssie w niewytło- 
maczony sposób zginęło z mieszkania kil- 
komiesigęczne dziecko, skutkiem czego zroz- 
paozona matka oniemal wpadła w obłąka- | 
nie, Państwo Zarrino udali się tedy pro- 


sto do Sturli, poznali swoje dziecko — czy 
tei zdawało im się, ża je poznali—i za: 
brali je uradowani zc sobą. Wkrótes potem 


Dla miłego grosza. 


Powieść 
Maksa Ringa. 


(Ciąg dalszy). 


„— Wyznaję — rzekł po chwili—żem 
019 srogo skrzywdził. @dybym poprze- 
dnie znał twój stan, gdybym się go Był 

myślał... niestety! dowiedziałem się 
2a późno! Co sią stało, zmienić się już 
że może. Ale od dziś pragnę dla cie» 

le, 

— Nie; nie; żadnej jałmużny—przer- 
wała z damą. — Dopóki sił mi starczy 
do pracy, dopóki ręką poruszać będę w 
stanie, nie chog być nikomn ciężarem, a 
tem mniej panu. Prędzej żebrać, sko- 
Dać z głodu, jak od pana przyjąć jaką: 
kolwiekbądź pomoc. 

— Zapominasz chyba, że mam pew- 
de prawa, że mam obowiąski względem 
RASz2eg0 dzi60.:. 


— Panie, to szyderstwo nikczemnel 


| będą w Berlinie. „Pester Lloyd“ skarży 


się co do tego, jak na tę sztukę patrzeć | rg bgdzie pensyę od rządu austryac- 
iego. 
sią w artykule wstępnym, że dwazna: 


by jedno, mucarstwo europejskie. Waze- 
dzie odmówion? mu tego z racyi, iż wy- 


„Donoszą z Zofii, że książe Ferdy. | brany został przy niezachowaniu odpo- 


czny sposób postępowania rządu nie- |nan Koburaki w bardzo krótkim czasie |wiednich warunków i przez sztucznie 


mieekiego, zbija z tropu lady bał- 
kańskie. Organy urzędowe —to dają do 
zroznmienia, że Niemcy na mocy umo- i z 
wy związkowej przyjęły na siebie pewne | sagu, przejdą do ich kieszeni, Ale na: 
popieranie Austryi w kwestyi Wscho- dzieja ta sig nie sprawdzi, albowiem 


Czyliż przyznałeś je, czy nadałeś majOozckują na mnie w domu. Żognam 
swoje nazwisko? Nie, nigdy nie będzie | pana! 

znało swego ojeg, nikt się © nim nie do-| Z aercem zakrwawionam patrzył Ro- 
wie odemnie. Cóżby powiedział świat, | bort za odehodzącą Różą, której widzieć 
co powie pańska żona? O, nie obawiaj | kiedyś nie miał najmniejszej nadziei. 
się, nie zdradzę tajemnicy, poniosą Ją Z| Ze gpaszczoną głową, krokiem powol- 
sobą do grobu. O dzieci niech cię gło: inym wracał do mieszkania, nie domy- 
wa nie boli. Wilczyca karmi swoje ma: | gjając sig nawet, że był podejrzywany, 
łe krwią własną, a jam kobieta, jam | zę zdrajca ozaił sig, że widział wszyst- 


matkal To moja krew, to część mego |ko, że przyrzekł w danej chwili opowie- 
życia, pan uio masz doń najmniejszego | dgieć o tom jego żonie. 


j „Bij nie byłabyś tak okrutną, gdy- Wszystkie te okoliczności fatalnie od- 
byś wiedniała ile cierpię, jak głęboko | 1zisłały na pożycie ich małżeńskie, do: 
żałoję za mój błąd. Dopóty mie będę |20WJ spokój został zniszczony; Natalia 
miał spokoju, dopóki mi nie przeba»| iadomość o przeszłości swego męła, u- 
ORYSE, kryła głęboko; czasami tylko draźniąc 
— (óż panu tak wiele zależy na mo- |80 bolesnym docinkiem. I serce Rober- 
jem przebaczeniu, wszak nie czynię pa. | (4 odwróciło się od żony, mimowoli po: 
nu żadnych wyrzutów, nie nie żądam... | TÓWnywał ową wykwintną zalotną da- 
— Ale nie mogę znieść tej myśli, żem dą prostą, Eh ea i sk; cg: 
i zyną, a porównanie to nie było z ko- 
cią pchnął Go zguby „i nędzy. Pozwól rzyścią dla córki murarza. 


rai przynajmniej, żebym cię widywał o wia 

czasami, żebym mógł wiedzieć o twoich; & rodzieami równie niezbyt szczerze 

potrzebach. | postępował. x 3 „ań | 
— Nie. Widzieć pana nie pragną. „Bandemejer, przy bliższej znajomości 

Pamięta) pan o żonie, o Bwojem powo-|ujawnił swój charakter chciwy i pod- 

łaniu. Pan musisz... masz Święty obo» | StąDny. 

wiązek, zapomnieć o mnie. Pomiędzy bogatym liwerantem a głó: 


ołeni się z pewną bogatą francuzką. :; dobrane zgromadzenie narodowe. 
Bulgarzy spodziewają się, że pieniądze, | 
które książe Ferdyaand otrzyma w po- ! 


Rosya oświadczyła kategorycznie, że 
będzie ciągle i stanowczo widzieć w nim 
jedynie samozwańca, a wszystkie rządy 
inne przyznały, że na zasadzie traktatu 


Biał odmówić swego podpisu i przyjąć 
ich nie chciał. 

— To zapewne przez żart tylko, boć 
przecież nie sądzę, abyś narażsł Swego 
ojca na utratą tak dochodnego przed- 
Biąbiorstwa--mówił Bandemejer. 

— W interesach dotyczących dobra 
publicznego, nie jestem pańskim synem, 
lecz głównym inżynierem. Zaślubiłem 
pańską córzę, nieobowiązywałem się 
przecież do wspólaietwa i nieprzyrze- 
kłem osłaniać nadużycia, którego znieść 
nie mogą; a nawet zmuszony jestem 
prosić ojca © sumienniejsza na przysz- 
łość wykonywanie swoich obowiązków, 

— Nie potrzeba przesadzać, czasami 
może wydarzyć się mała chyba w dosta. 
wie. Ale jeżeli przez szpary patrzeć bę- 
dziesz, obaj na tem nie stracimy. 

— Niepodobna! Ta idzieo mój honor, 
a dla miłości pańskiej nie zapomnę się 
tak dalece. Dla tego właśnie, że jestem 
pańskim zięciem, z tem większą suro- 
wością badać będę dostarczane mate- 
ryały, ażeby mi dyrekcya nie uczyniła 

wyrzutu, że jesteśmy w zmowie. I cho- 
ciaż mi bardzo boleśnie, rachunku nio 
podpiazę. 

Twarz pana Bandemejera coraz wig- 


— Nigdy!|—zawołał chwytając na Ro: | wnym inżynierem, zaszły nieporozumie:- | cej przeciągała się. 


wo jej rękę, której mu nie broniła. | nia, gdyż Bandemejer dostarczał mate- 


— Puść mig pan! — prosiła łagodnie. ! ryały liche i nądzne, tak, że Robert mu- 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Podjóskiego „ma prawo w. ten sposób. zówek co do swoich nowych obowiąz- 
postępować. Rządy te przyznały rów- ków. | l 
nieh iż nie mogą ze pf! ań nie pł 

ić tego samego bez uchybienia podpi-; _. sg TEIS l 
-sanemu przez siebie traktatówi między- | 990508 umysłowem, wymaganem od na- 
narodowemu. Książe Ferdynand jest do- | Szelników ziemskich, ulegnie 2mianie 
tąd dla wszystkich najzwyczaniejszym a- | w duchu zmniejszenia rzeczonych wy- 
wantornikiem politycznym i aamozwań- |magań, zgadnie ze ataraniem' guberna- 
o. torów. 


Tymczasem rząd wiedeński — opera- |. l 
cyę finansową, przeprowadzoną przes! FeOtersburg, 8 grudnia. (Tel. A, 
tegoż awanturnika i samozwańca, tra-|PÓł.) Minister sprawiedliwcści wyje- 


ktnje naraz jak zagraniczną pożyczkę | chał wczoraj do Rygi; Mitawyi Libawy 
państwową — jak pożyczkę, która w dlą otwarcia nowych instytucyj eądo- 


Tenże dziennik pisze, że” artykuł o 


6 

esaray stnlej, czarno-pstrg od 74 do — X. 
onarny od 75 do 77 kop. 

/;Jączmień wyżej, od 70 do 72 kop. 
wyborowy od — do — kop, pamewt: 


średsi. 


-DGŁOSZENIA. 


E WERE nna —— 
i r $ MENJ i 


TE: mj iemieoki, > krajowy ojBrodziągi 


m e 
Mroczka lekka od 73 do — k., wgwo | Gilnka Angielska | kogogo z Ała i 

ancyą wagi 100 £. 77—78 kop., Ra do nizkich, aa aka ufny cenach 

dang ———; Z.4.KRAIWWSKY 


Groch 84 do 88 kop. 

Wyka — do — kop., lit. 60 --70 mip 

; Fasola bial» 90—95 k., zielona 100— 
105 kop, 


Kantor, Bielańska X 9 (Hotel P 
O Telefonu NOR. 800 


GŁÓWNY SKŁAD 


zasadzie, może być zawierapą jedynie 
przez rząd prawowity. 
" Nie można jest pozostawić tej sprawy 


charakter międzynarodowy, chodzi tu 
bowiem © jawne, widoczne naruszenie 
nmowy międzynarodowej. Żądać wyja- 
śnień z samego Wiednia tylko — było- 
by rzeczą niedostateczną; koniecznem 
jest. aby wszystkie mocarstwa podpisa- 
no Ba traktacie berlińskim, postawione 
były nie tylko w możności, ale w RO- 
nieczności wypowiedzenia się, jak pa- 
trzg na sposób postępowania gabinetu 
wiedeńskiego. Zasadniczości podobne- 
mu krokowi dyplomatyczoema nikt z 
pewnością nie zaprzeczy. Bezwarunko: 
wo potrzebnem jest porozumienie się 
gabinetów co do zpełnionego wydarze- 
nia, idzie bowiem ani mniej ani więcej 
jak oto miaaowicie — o ile zdeptanie 
traktatu berlińskiego przez Austro- Wę- 
gry, może mieć wpływ na takie niewzru 

Bzone dotąd szanowanie tego aktu mię: 
dsynarodowego przez gabinet ruski. 


Ime o "0 "TACO" CWE F za WAD taa a r 
uke. r" « |umiuMERACW FW 


NADESŁANE. 


— Q= 
Przedświąteczna tanig sprzedaź wszel- 
kiego rodzaju gotowych ubiorów męs- 
Kich, ropoczgtą została z dniem. 3 b. m. 
w Magazynie Wiedeńskim. 


. Koch 


MIODOWA. Nr. 


TELEGRAMINY 
„DZIENNIKA DLA WSZYSTKICH,” 


Petersburg 8 grudnia. (Tel. Ag. 
Pó.) Wczoraj na lewym brzegu ka- 
nalu Morskiego odbyło sią poświęcenie 
elewatora, zbudowanego przez inżynie- 
rów: Borejszę i Maksymowicza. 

Na nabożeństwie byli obecni: mini- 
ster komunikecyj, prezes komitetu mi- 
mistrów i wielu innych reprezentantów 
adminiatracyi wyższej, oraz reprezen: 
tanci handlu zbożem, przedsiębiorcy 
bsndlowi przystani Kałusznikowskiej i 
kupcy gildyjni. 

- Po nabożeństwie zebrani oglądali u- 
rządzenie elewatora, próbną czynność 
jego machin, oraz Śpichrze. 

Na urządzonem potem śniadania, mi: 
mister komunikacyj wniósł zdrowie Naj. 
jaśniejszego Pana i całego Domu Panu" 
jącego, a następnie wniósł toast za po- 
myślną działalność elewatora i za ener- 

gię budowniczych. 

Wygłoszone nadto wiele mów i toa- 
stów. 

Podczas tych ostatnich, śpiewał chór 
cyganów Szmikina. 

Petersburg 8 grudnia. (Tel. Ag. 
Pół.. Gazeta „Grażdanin” donosi, że 
naczelnicy gubernii, w których z po: 
czątkiem roku 1890 będzie zaprowa- 
dzona instytucya naczelników ziem: 
nkieb, byli wczoraj przyjąci w Głatczy- 
nie i wysłuchali zasad głównych i wska- 


srw. 


wych. 


Petersburg, 8 grudnia. (Tel. 
bez wyjaśnienia, a wyjaśnienie nadto, |Ag. Pół.) Radzie pi ństwa złożono pro- 
według naszego zdania, powinny mieć | jekt nowego prawa o urządzeniu na Sy- | 67—58 kop, 
beryi własności ziemskiej włościan i | 


tubylców. 

Petersburg 8-go grudnia. (Tel. 
Ag. Pół.) Jego Cesarska Wysokość 
Wielki Książe Włodzimierz Aleksan- 
drowicz powrócił wczoraj z zagranicy. 
Na wzniesienie w Petersburgu pomajka 
Cesarzowej Maryi Teodorówny, Najja: 
śniejszy Pan przeznaczył z własnych 
fanduszów 10,000 rs., Najjaśniejsza Pa- 
ni 6,000 ra, Rastępca tronu Cesarze- 
wica 1,000 rs., inni członkowie Rodziny 
Cesarskiej 10,250 rs. 

Petersburg 2 grudnia. Jego Ce: 
garska Wysokość Książę Ludwik Na: 
poleon przeznaczony na podpułkownika 
na służbę do 44 pułku niżegrodzkiego, 
dragonów, przyczem bierze urlop za 
granicę do dnia 15 (27) kwietnia 1820 
roku. 


Paryż, 8 grudnia. (Tel. Ag. Pół) os gruds, 194.76 m, kwiesień maj 


Grenerałowie Menelika, Sejam i Seb- 


Biami» lniane; niżej, 112—180 k. | 
Maku-hy lniane 50—108 kop., konopa: | 8 
23—05 kop, 


52- 5 
Otręby przenne 67 do 64 kop., żytnie |f 


Konopie 102—108 k., na dostawę -= k. | $ 
Luica 120---130 kon, 

Dowóz w d. 2i 8-im listopada wynosi | B 
111 wag, śyta, 6 wag. jęczmienia, 169 8 
| Wag. owaa, 132 wag. różnych zbóż, a 


Wrosław, 6-go grndnia. Pszenisa bes| | 


zm., biała 174-192 m., *ólta #70- | Pierwsza W kraju fabry 


Z cya 


Koropatwy białe, Jesiotr świeży. 
„Drugi Skład przy ulicy Nowy 48 
Św:at. rog Alei Jerozolimekiej. m. 

2257 Winogradow. °% 


Żyto: stale, ioeo 171-189 m; me de: 
stawę: b.zm, na grudzień 181.00 m., 
aa grudzień-styczeń —,— M , aa kwie- 
sień-maj 180 m. 

Jączmień: i 50-182 m, 

Owies 155—167_ i. 

Groch 145—175 m, 

Wszystko za 1,000 kg, 

Rzepak spokoj, wybor, 807-—315 mru. 

I redni 298—298 z gomzy 278 - 
283 a. 

Olej rzepakowy b. zm. grudz, 78.56 m 

gradzieć styczeń —— m, za 100 kę 


Beriln, B-go grudnia, iszenicn (kół 


seek. 
7% % . 
s PY EI 


z p pf .« 

4 -> , - 
nz | z, 1 
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Z. SUCHOWIECKI 
Warszawa, Wierzbowa ©, 
(Hotel Angielski). 

Poszukuje zdolnych A goxmtsw na prowinoji 
Obstslunki na  prowincyę wysyłają się 


 |EBZAIICZOMIEŻA I pocztowem  (Nachnab- 
8 


me). 


| NEO | BIJE Kaa Eo 07 RC > 


0 m, 


a Zwierzyny i Ryt] 


sm | Zdławiony. 


dach, przy pomocz krajowców, będących 
na żołdzie , włoskim, porazili na głowg 
Mangassę i Ras-Alulę. 

Wszelki opór w Tigre jest jakby | *wiecień-maj 65.00 m. 


ciańś-maj 175.26 m, 
Owies: grudz, 168.70 m. za touy, 


Ayto: spokoj., grudz. 178,25 m., kwie- | 


Olej szapiowy: na grudzień 70.70 m, | 


Wiedeń, 5-go grudnia. Pszenica: b, zm. | » 
|na wiosnę fl, 8 a, 98, na maj.czerwiec | iÈ 


E Otrzymałem Świeże Jarząbki Cietrzg:9 %8 
vieo, Kapłony, Pulardy Rostowekie; a 


+ Ba 


Najtańsze przytem najpraktyczniejsz3ə z 


B Podarunki "SAR y 


-CFAE CRE 


Otrzymane dziś. 
Aschabad 9 grudnia. (Tel. Ag. 
Według otrzymanych tu wiadomości, 

ani w Teheranie, ani w Nadkaspijskich 
prowincyśch parskich, ani w ChoroBa- 
mie wypadków cholery nie było, w Per- 
syi zaś centralnej panuje cholera bar: 
dzo silna. 


E E a E- aee a a 
R EAC O TONA 


ROWE RATAT) 


ds tj aś 
„= 


Adwokat Amilkar Osta- 
powicz przeniósł kaneslarye na ali: 
cą Żórasią Nr. 18, przyjmuje od 5.ej do 
7-ej wieczorem. Sprawy cywilna prze- 
prowadza na swój Koszt. 2438 


"— Rywamy strzyżone gładkie | Pojad, msynk, w, 8351— 8381 272—275 
wiokodnis, wojłokowe, chodniki róż | 


orodno, serwety tania, kołdry, cerata, 
śe wi w fabrycznym 
układzie KKiltymowiesns, 
Mazowiecka 16, wprost E- 
rywanskiej. 19 
— Niemoc męzką i choro- 
by sekretne leczy doktór J. Ba- 
gieński. Ulica Chmielna nr. 24. a 
88 


Dział finansowy, handiowy, 
przemysłowy i informacyjay. 
Targi zbożowe. 


f hol.) 81 do 81!/, kop., lekkie — do 
Owie: biały wyżej, loco 79—81 k., 
szarpany (bez ości) stale, z wagą 85 f. 


85—86 k, z wagą 90 f: 88—390 ksp,, |71/; 


pen | dostać można wyłączni 
maj-czerwiec 8 fl. 50 e, za 1UU kg. $ W SKŁADZIE FABRYCZNYM 


; PP") 2 
«m T 


Nawy-Vork, 5 grudo. Penisa: cz: myk 
acc, e” wyżej, loco 853 fat eie wa w gmachu Dobreceyansýei z 
344% e, maj EDI o, TB Na sniemię (10 łokci wełay) podwój: 
Kuturędza 48 ka 28 © nej szerokości za r8. 2 kop. 50. p 
y 1/4 0:: mąka 2 ©. 80 e, sz | E Na suknie (10 łokci wsłay) podwój- § 
rusael. nej szerokości za za: 3 AA Ge: z 
SPT leż” FT Sis IM Na suknię (10 łokci wełny) podwój- E 
HZOWIÓWI : 5) nej szerokości za rs. 8. : t 
„„Roktyfikncyn warszawska“ piaci œ ty |E Na suknię (8 łokci kortu wełniane: JĄ 
godnia bieżącym za wiadro 100° ożewii, |i go) 21), łokcia szerokiego za rz. 4. [$ 
a akcyzą 10.87 ra. iR Na apednie 2 łokcie kortu zimowe= jg 
JORDAS O OEE i go, asgielskie rysunki za rs. 2 k: 50. - FE 
Cena okowiły z dnia 6 grudnia, | ała ti poj danka CA : 
i € — 8 u. 2 na 6 osób składający sig z obrusa JĘ 

Hart. ski, wiadr, 8236—2826" 268--269 datogo i GJEDTOW LA ra. -kopraśDi 
Obżus duży adamaszkowy na 6 osób $ 
za re. 1 kop. 25 2 


18a z aztcyzą po 9*/4*/,. 
Jtosanek garnoa do wiadra 100 — 3071, 
Warszawa, 6 grudnia, Na placu tutoj- 
izym płacono dxiś za okowitę: 8.28% ze 
iadro, szyli 2.68 za garnies, 
Dowozy duże, Usposobienie słabe. 


kowych dnżych za rs. 1 kop. 10. 
łych lub kolorowych za kop. 60. 
dażych białych za rs. 1 kop. £0 
1 wobia na koszule 
rs, 4 Kop. 40 


kop. 90. e" 
Kołdra ważowasatynowa na świe” i 
żej wacie ra. B kop. 50 i 


v= 


puszysta, za rs. 2 kop, 50. 


Buió: „Chata za wsią." 

vao „Violetta“ (występ p. Pattini). 

„.. Meatr Rozmaitości. 
Bais: „Gozik, „Przyjaciele Hio: 
ba“ i „Nowa Frscillon.* e 
Jutro: „Jasus.“ rę Koszule damskie 
Teatr Maty 6 chnstek kOlorowych płócien: 
(przy ulicy Daniłowiczowskiej) nych za rs. 1 kop. 20. E 


aig: „Marj ftamiki hygieniczne po 8U | 
Jaaa Kitocehe e z Kattaniki z wólny sosnowej PO 
3 e 


| po re. 1 UL 20.kob m 
Mju w "R o R 
Pogiątek ' przedstawichj d godninię | Errant E doco po t Sio 
WIGCZOTEM. , 


sze desenie kop. 17 łokieć. 
Ohmstki wełniane ciepłe 
kop. 50. 


re 1 kop. 20, 


1 koia sZerozoŚci ; 
21/4 łoko strojne pó 


E sześć sorwet stołowych adamuus- : 


E sześć ręczników edamaszkowych JĄ 
311/ łokcia M 


| 3 13 chustek do nosa dażych białych 3 dl 


E Kołdra wełniana, sławacka swans N 


Barcham drukowany, najmodniej: JĄ 


duże ra. 2 a 3 


Korty zimowe, prześliczne desenie, K | 


Krakowskie Przedmieście x 62 nowy | 


Sześć serwetek desserowych bia- 4 | 


È 


| 
AE 


Wielki Medal Srebrny. 


R LAPIŃSKI 


ałówny Hurtowy i Detaliczny 


| HANDEL WĘGLEM | 


RAMIENNYM 


z różnych koza!ń, 


Kowalskim 1 Drzewnym, 


JA M | 


po 10 ji 


| DRZEW EM OPAŁOWEM 


w Warszawie. 


Kantor Główny: ulica Jerozolimska 63, 
telefonu Nr. 402. 


Skład Główny: ulica Okopowa Nr. 2, 


telefonu Nr. 403. 


12 


do jednego rusla 


| —— mz AE A A M A PA YA RZ AM AZ MM M-ZZZÓYŻ 


j We EET akóadach Perfam, Nga 
Ri Drogistów | Fryzyerów unajdałe 


m Poóer 
*WY: G ryżowy tpotynjnie i 
+6 „A A '  PRZYGOTSWARY Z BIZMUTEM 
Ada a Przez OH"FAY, Fabrykanta Perfum |? 
A s PARESE 9, Moa cs la gaik, LĄ PARTZ É 
' ZEŃ WY Ń PWR wie | RO 4 TRDOTE cz 2 > RRZG r 7 zy Gacie Glośki Klotylidy, przez 
BŁ | - PNE SUCUR JOW | Mistres Molesworth. Tłómaszenie z an- 
gielskiego T. P. (O głośnej w Aaglti autore 
ce, poważne pismo „Atheneum*" w Londynie 
| | wychod: 4ce takie wygłasza «danie: „Ms. Mo- 
lesworth nie potrafi napis 6 nadaej powieśc 
wtedy nawet gdy weźmie do obrobienia ta 
zwykły ponat jak tamat „Gościa Ciotki A'lo- 
m |tyldyć, Sam temat jest ta miecem; «ała war- 
f | to60 pomieśs: leży w obrobieniu jej, petaem 
t.kioj świeżnesi i wdzięku, że nietylko dzieci, 
»le i starsi przeczytają tę książkę z upodo 
BI baniem). 
| zieci Hlasu. Powieść przez Joannę 
Hering. Tłómacz-nie z ang:el.uiego T. t 
e |(Jesito jedna z praw dziwych rzadkoś ņ na 
polu pracy dla młodzieży, Gzy*a Big z nieo- 
pisauą przyjenrsoś lą, je daym tobem). 40 kop 
imię Kkależońscwa, Pow! ść da 
młodego w:ska przez Br. Forawską 
Tom obszerny, karionowany, rs. 1 kop. B0. 
w opra ozdobnej re 2. 


Sklad zę | Towarów Biatjeń 
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H rż 
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W WARSZAWIE 
NIA BSZAŁKO WEGFKA Nr. 131. 


Poleca Mieszuie odzusczające się najlepszym krojem 


i wykończeniema, Kołaterzyki, Maakiety i Kalesony. Wszęlką Bie- 
'B liznę Damską -Kaftaniki i Kalcsony, Pończoch; i Skarpet- 
Ki wełaiane, bawełniane i fil d'ócosse. Ohasiki na szyje jyd«wabne 
1 pół jedwabne. Chustai de mesa płócienne, batystowe i półbatystowe. 
Krawaty, Spimzf do gorsów i mankietów w najświeżczych fasonach. Wiel- 
ki wybór Bzelew iPadwiązekb, Płótna, Oretony, i Szyrtyngi, 
Ńarchany i Fianeie na miarę i ną sztaki. Bielizan stołowa, 
biała i kolorowa. Ręcznisi i Prześcieradła, 

DM CENY STAŁE — MOŻLIWIE NIZKIE. SĘ 


Wszelkie zamówienia z prowiucyi załatwiają się spiesznie i z całą aku- 
ratnością i mogą być wysyłane za przexazem pocztowym lub kolejowym. z | 
2448 Z uszanowaniem IL. łaa OETZEL: Lo A | 


UMA Haa DE A ŁA son 
: maam ae ea aa 3 
z 


Uliwę f 


UNP EES i 


AA AALER SENS Prz 


IERE 
nidri? 


Ą MA SA) =) 
Hed i Fu A BU 


i "Szkło. Stełowo Czeskie i skrojone. . 
| Talerze granitowe. 

Porcelana i Fajans w różnych gatunkach. 
„Serwisy Stołowe 1 dekorowane, taniej jak bialo.: 


Wszystko po canach możiiwie tanich, poleca 


„SKŁAD SZKŁA, PORCELANY T FAJANSU 
LEKSEGO BAY TEL - 


. pzy ulicy PODWAWŁ Nr. 7. 2542 ` E 


OTY UL 


FABRYKA P:ERNIKÓW 
Nowy Świat Nr. 7. 
Kupującym w Giudniu dodaje się £ 


ZŁOTY UL 
POCOOOOOOOCODOOCOOOOOOAY 


Na Gwiazdkę 1890. 


Najnowsze ks ążki dla ełodzieży wy dane nakładem MAU RYCEGI ORGELBRANDA 
w Warszawie, naprzeciw poszgu Kopernika. 


Św LEŻO OTR PYMANĄ 


nicej 
Oliwę Ficej*ką Surfine 


ma ZEsZCZ t polacić 


SKŁAD MATERYAŁÓW APTECZNYCH 


EB W ACE 


any IGA 5 T. 35, A kai 


; w wielkim wyborze osobście wyriaraua gs g idid po przystępnej cenia: 
$ oleeca 


ALFRED ORTHWEIN 


Czysta Nr. %, 


1 P: 16 
» 180 


SPECYALNY SRŁAD NACZYŃ KOCHENNYCH 
ADAMA KEM PIŃSKIEGO, Królewska 39. 


2544 


K. Mieszkowskiego 


Nowy Świat Nr. 27. 


Polaca do pieia Miody czyste znane ze gwei dobroci. Patokę i wyroby pier- 
| | oikarakoe. W: specyaluia urządzonym pokoja przy Bziepie sprzedaje 1 i 


; 


1 


„ piernikami, 


arbusek, Powieśs dla dozdialicych 

p*nieaek przez Moye Świderaką. Z 4 ma 
rycinami, kartonowane rs. l, cprawne w W 
tno angielskie ze ałoceniami rs. 1 kop. 6 


P'zye"ay młodsgo shłopca w 
szkołach, przez 4. Lauri. Z 4 ma 
ryciasmi, kartcnowane rs. 1, w płótno an- 
ziriskia za ałocsniąmi ra. 1 kop. 59. 


Q)sadniecy Kauatyjacy. Powieść dla 
młodziezy przez Kapitana Marryata, prze- 
kład Zofii Bukowiecziej. 
bisaa 4 ma rycinami, kartonowane rs. 

"prawne w płótno angielskie ra. l kop. 50. 


P” (ulętmiki starego «zlacheioa, 
„redłag pierwowrora ułożone dlą mło- 
dzieży przez Jerzego Laskarysa. Ozdobiona 
$-ina obromolttrgratiami i 16 drzeworytami 
rysunku Ant Za!'eskiego. Kartonowane ra. 2 
kop. 265, w oprawie z płótna augielsziego 
bogato złaconej re B 


'Ozdo- 
1, 


uz Za jrzesyłkĘę pocztą każdej ksiyżki dolicza się 20 kop. 
p Wszystkie ksiązki dla dziesi t nałodzieży przez innych zk t: 
ców ogłacjene, eg £ nayg w BANA, w:żej k: lęgarni 2639 


jską Vièrge f 


2125 -48G 


| 
a, yig aki pe R 1 I „gz g 


A DZIECI. 


f 
I GZYMSY DO FIRANEK 


w wielkim wyborze przygotował 
S. LORBERBLATT 
Marszałkowska Nr. 133, róg Swiętokrzyzkiej. 
CENY B. NIZŻKIE. 


LUSTRA 


Codziennie w RESTAURACYI 
pod „NO WA GWIAZDĄ: 


M. WALESAYNSKIEGO 


grywa ORKIESTRA 
A. SONNENFELDA 


BU Wejście bozpłatne my 
Póczątek o "7, w Niedziele i Swięta MR 
o 5'!/, godzinie, SĘ 

2516 837G B 


2528-466 


BRACKA Nr. 4. 


ciane nowe, damskie ubiory. szale tnreckie, lustra. 


©czekiwany transport świeżej H 
francuzkiej j 


GORCZYCYJ 
błałej w złarnkach d 


otrzymali 


Arthar & Co, Leszno Nr, 4 


i takową sprzedają funt po kop. 80, 
a OCZYSZCZONĄ po kop. 50. 
24 


4 SIŁ ZAPF ZY WSE 


|! Rodzicom! 


Zalecam elementarz polski p. Reussnera. 
Na nim nauczył się syn mój pięcioletni Zy- 
gmunt, prawie eam czytać w 4 tygodniach. 
rrzekonać się można naocznie u siostry mej 
p. Dworakowskiej, ul. Hoża 68 w Warszawie | ka N 


Anna Zujewska z Pomad 


CZYSTE I NATURALNE 


meam BRACI KEMPNEROV 


EDE u ga W” <Bs 
dostać można po cenach nie podwyższonych, począwszy od| 
kop. 30 za butelkę wytrawnego i kop. 35 słodkiego lub ozer- Mama Gidkaj nód LAJT sa. ABA 
wonego i wyżej, i < 
| 
w następujących Składach Win: | Posady l Pace 


Marszałkowska, róg Złotej. Wileńskiego, Krucza, róg Wilezej. etrzebny chłopiec do stolarza. Ogro- 
Nowy Świat, wprost Święto- |A. Drzewieckiego, Freta 27. dova 18. 2606 


i 


Nauka i wychowanie. 


iemieckiege języka udziela Renssner, 
autor najnowszej metody. Świgtokrape” 
„ 29. 252 


Najlepsza Metoda do nauczenia się 

języka niemieckiego w $-ch miesiącach 

bez nauczyciela, kurs niższy kop. 60, kurs 
wyższy TB. 2. 


A ngielska Najlepsza Metoda dla 
samouków, obejmująca ohgsśnienie wy- 


5 a REŻ 
3 "- SZ , 
a m - e k 
Sean a — c: w E | mm 


firmy 


mowy każdego wyrazu przez ŘReussnera, — 
kop. 05 Skład w księgarni Gebethnera i 
Wolffa. 69 


anczy cicika muzyki, posiadająca pa- 
tent instututu muzycznego warszawskie- 
go, udziela lekcyi mozyki, tak u siebie na 
własnym fortepianie, jak i po domach pry- 
watnych, oraz przy:posabia uczennica do 


ŚŚ FE 
RA N Merkurego, 


23 g |_| E A UU TE ~ 
krzyzkiej. J. Bajtela, Długa 17. a 

y Elektoralna, wprost Solnej. |H. Nodzeñskiej, Złota 45. Kupno f Sprzedaż. 

r Krucza, róg Hożej. 1 Baurskiego, Chłodna 24. ntykwarymez B. Boloewicz, Saski 


* Nowo-Nenatorska. 

Jl - 1. Bariolda, Marszałkowska 138. 

Waa, H. Rosenberga, Mazowiecka B. 

SAN St Ursteina, Krakowskie-Przedm. 1. 
Mr” Lewego, Czerniakowska 86. 
Knowiakowskiego, Wspólna, róg Kruczej. 
Felsenhardta, Wolską rogatką. 


A. Gołembiowskiego, Twarda 61. 

F. Wyszomirskiego, Chmielna, róg Zgódy. | 
D. Tokarskiego, Żelazna 48. 

Fr. Sienkiewicza, Graniczna 11. 

Litwina, Leszno 46. 

D. Glassa, Leszno 40. 

E. Kleinerta, Mokctowska 51. 

ss, S. Werkstela, Nowy-Świat, róg Smolnej.lE. Tchórzewskiego, Nowolipki 68. 
=D, Tworkowskiej, Grzybowska 23. 


‘4 


I > Plac 5, Kupuje książki, obrazy, sztychy, 
porcelanę, kryształy, bronzy, meble, zbroje, 
dywany, materye, srebro, biżnteryę, wszelkie 
przedmioty starożytne i nowsze, 

2069—2G 


De sprzedania garderoba damska 
mało używaną. Widok 8. 11738-2535 


Lo głównego Składu Dywanów @iel- 
A_y żyńskiego Piotra Kkażdodziennie przy- 
bywa dużo nowości s Paryża i fabryk krajo- 
wych—dawniejsze desenie sprzedaję po zai- 
|| żonej cenie R: p. Handlującym rabat, Mar- 
| | szałkowska Nr. 187. 29 


śl Brtai? 1 Okulary, z najlepszemi 
4 szkłami, wwielkim wyborze najlepiej 
j|kmgpo:Ć u optyka Juljana Drehera, Szpitalna 
||Nr. 6. Niezameżnym od 50 kop. 
Wszelkie reperacye przyjmuje. Obstalunki z 
|j|prowinyi wysyłam za zaliczeniem, 2486 


a raty lustra sprzedaje miejscowym 

i na prowincyę fabryka Maurycego 

Silberberga, Rymarska 8. Z powodu istnie- 

jących firm podobnych proszg uważać na do- 

adny adres i na umieszczony w wystawie 
napis „„Na raty*, 1867 


NA GWIAZDKĘ. 

Najtaniej Genewskie zegarki, złote, sre- 

brne, niklowa i stalowe, obciągnięte i ure- 
i | gulowane z dwnletniem porgczeniem, oraz 
| Magazyn wyrobów Jubilerskich złotych, 
||ì ereornych, jako też skład szkatułek samo- 
i | grających. Przyjmuje wezeik'e zamiany i re- 
|! peracye w zakres zegarmistrzowstwa weho- 

dzące M. POZZI, Nowy Świat 81 (róg 

Chmielnej). Zskład w Niedziele i Święta 

otwarty cd 1 do 6 po poludnia. Cenniki wy- 
|| syła franco. 2468 


EE O Z E E EE 
Ene elki męzkie, w dobrym stanie i 
| modnego fasona jest do sprzedania za 
150 re. Ul. Niecała Nr. 5, u kuśnierza A. Vo- 
gel. 2490 

J est do sprzedam'ia futro szopy w 
|ę) dobrym stanie Wiadomość Nowy Świat 
|| 45, mieszkania 18. 2503 


19 maSzymy do szycia używane: nożna 
| Wellera-Wilsona i ręczna Polacka i 
|; Schmidta do sprzedania. Prmeyragnog m 


KRYSZTOF BRUN I SYN Gg 


w Warszawie. 


Cenniki illustrowane łyżwowe na żądanie franco i gratis. | 
Mandlującym ustępujemy znaczny rabat, 2547 ać 
5 3 SIOLATZA. 


- Druk Ńoskoweklegc, Mazowiecha- Nr. 11. 


wena 9A Hnrfrg "07 


v Juswoa: Paotr ROK otw piim 
(E a 


NA GWIAZDK 


SALA LICYTACYJNA 


Licytacya rozpocznie się o godzinie 12-ej i trwać będzie do godziny 6-6j. 


Redaktor Menryb 


a Ę 


Zawiadamia, że na licytacyi we Wtorek da. 28 Listopada (10 Grudnia) 1889 r. sprzedawane będą: 
Obrazy starej i nowej szkoły, damskie i męzkie fatrzane rzeczy, wyroby złote i srebrne, garnitury dzie: 


2546 


| LEK abierane i w koszulkach różnej 


wielkości nie tłuczące się, sprzedaję 
składzie maszyn do szycia, Senatorska fź, 
wprost kościoła. 10374-2847 


Nabryka rękawiczek firma F. Ka 
| wery, Szpitalna Nr. 1, poleca rękawłotli 
po cenach bardzo nizkich, a mianowicie: Dan: 
skie kolorowe lub czarne z wyszyciem na £ 
gaz. 80 kop., na 6 guz. 90 kop., na 6 gu: 
T8. 1. Męzkie spacerowe z wyszyciem na 3 bi 
tony 85 kop., zamszowe 95 kop.; o dobroci! 
fasonie Sz. publiczność przekona się na mioj 
seu. F. Ksawery. 1921 
Wees wyborowe najtaniej. Jerozolim 
ska Nr. 88. W. Zieliński. 2017 
T.ertepian do sprzedania fabryki Av 
E’ toniego Hofera w b. dobrym stanieć 
7 oktawach. Wspólna 14, m. 5. 2504 


Daą węgli do sprzedania. Ulica Wro 
nia Nr. 385. 11576—24% 
Nacz: marki, książki kupoją 
L 


sprzedaje Księgarnia, Lecsno 23 (wpro 
Orlej). 2081 


WSR Tabaczne różnych fabry! 
Materyały piśmienne, sprzedaż wek 
marek i kart do gry, kontrakta, plenipoter 
oye i inae druki. Bilety wizytowe bardk 
ładne od 85 kop. Bilety kąpielowe Tow: 
rzystwa Akcyjnego, Kantor pism peryodyć 
nych, -poleca W. Biernacki, Marszałkowiii 
Nr. 144. 2470 


oertepłian Bucholtza w dobrym stani 
rs. 50, szafa jesionowa rs. 10. Stare 
Miasto Nr. 81, mieszkania 11, zastać moii! 
do 12. 2582 


T7 upuję! Fortepiany, Pianina używi | 
„KA. zamieniam. Wielka 50. K, Chojnach. 


g? 
p 


EPP PORE MROZEK Z R ZE RZ" O —"—7X—„QoO+O 
| oem kupuje, sprzedaje ratam 
wydzierżawiam od ra. 8, strojenia, egee" 
cytowanie. Książęca 4. Strzelecki, %1 
Dapiery rysunkowe, kalka, Ojrt' 
4 poleca I. Wadowski i S-ka. Marszałków 
ska 121. 178 || 
Doniesienia rozmaite. 
PETERZON IS przędniębiceka 
pogrzebowe Fi,alkowskiego, , 
o u kowskie Przedmieście *i 
obok kościoła ów. Krzyża, pos! 
majwiększy wybór sukien! 
peluszy żełobnych, woali, ubiorów pośm 
tayoh, trumien, wieńców, oraz załatwia D 
sumieununiej kompletne pogrzeby—e 
macye i preewożenie zwłok. 2860 
P racownia Annety przyjmuje s% 
od rs. 3, palta, wierzchy do futer, uj 
rantując za doskonały krój. Nowy 5%] 
Nr. 34, m. 9. 
kuszerka SB. P. z dyplomem 
szawskiego Uniwersytetu, zaopa 
utensyliami sabezpieczsjącemi zdrowie! | 
łożnie, udziela porady, przyjmuje panie. 
słabość. Niezamożnym ustępstwa. Ch gi d 
Nr. 88, mieszkania 17. i 
ra Pradze na targu 6 grudnia, 2875. 
N ła świnka patra w czarne łaty zć “g 
kiem P: III — kto ją odprowadzi na “Hi 
Rycerską Nr. 9, do Piotra Krzyżanowo ný 
otrzyma nagrodę. aa 
egarmistrz, Kasimierz Pospiesey" „J| 
Szpitalna 4, w Warszawie, ts 
pracownik firmy W-go Modro. pge” | 
je wszelkie reperacye w zakres ro pa 
strzostwa wchodzące, po cenach barda 5 
kick. Gwarancya dwnlotnia. | 


— A 


